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odbyło się uroczyste
^ręczenie nagród

zwycięzcom
Wyścigu Pokoju
Za najlepsze wyniki
na terenie Polski

drużyna N R D
otrzymała

puchar Prezydenta
Bolesława Bieruta

PRAGA,

W PRADZE odbyło się uroczy
ste wręczenie nagród dru­

żynom biorącym udział w Wyści­
gu Pokoju, zorganizowanym przez
.Trybunę Ludu", „Neues Deutsch-

land“ i „Rude Pravo“
Do zgromadzonych,. * wygłosiła

przemówienie przewodnicząca Cze­
chosłowackiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju Hodzinova • Spurna.

Następnie ambasador RP W.
Grosz wręczył Puchar Prezydenta
RP Bolesława Bieruta drużynie
NRD za pierwsze miejsce na tere
nie Polski. Za najlepsze wyniki
na terenie NRD otrzymała Puchar

Prezydenta NRD Piecka drużyna
angielska z rąk ambasadora NRD
w Pradze. F. Grosse. Puchar Pre­
zydenta CSR K. Gottwalda za wy
niki osiągnięte na terenie CSR

otrzymała drużyna CSR. Drużyna
Anglii otrzymała jako zwycięzca
Wyścigu,pochary „Trybuny Ludu“,
„Rudego Prava“, Polskiego Komite
tu Obrońców Pokoju i ministra

Spraw Zagranicznych CSR.
Nagrodę Premiera J. Cyrankie­

wicza otrzyma! Stablewski, a Kuź-
nicki — Puchar ambasadora Gro­
sza. Drużyna polska otrzymała pu
chary: czechosłowackiego ministra
Komunikacji, Czechosłowackiego
Komitetu Kultury Fizycznej oraz

szereg innych nagród.

Rok V.

Cena 15 gr. Wydanie A
• Z piosenką na ustach • Z radością w sercu

• Z energią i zapaleni młodzi ochotnicy budują

miasteczko zlotowe
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Dni Oświatf

Książki i Prasy
przedłużone

Mo maja
WIELKA OFENSYWA kulturalna

trwa dalej. Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy zostały przedłużone do koń­
ca maja br.

W związku z tym pod przewodnie-
. twem kurator — Jakubowskiej odbyli

się konferencja, na której podsumo­
wano dotychczasowe wyniki.

Jak wynika z nadesłanych meldun­
ków m. in. wygłoszone zostało w Kra­
kowie i woj. krakowskim 560 odczy­
tów i prelekcji. 200 odczytów wyglo
sili prelegenci Towarzystwa Wiedzy
Powszechnej.

W okresie tym założone zostały 2
biblioteki dziecięce w Żywcu i w No­
wym Sączu ora? czytelnia w Oświę­
cimiu. W najbliższym czasie urucho­
miona zostanie również biblioteka
dziecięca w Krakowie, (bp)
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Kraków Niedziela 18 — Poniedziałek 19 maja 1952 r.

W czasie potężnej manifestacji

pół miliona berlińczyków
protestowało

przeciwko wojennym knowaniom Adenauera
z amerykańskimi imperialistami
Precz z „układem ogólnym**
-to okrzyk, który coraz moraiei
rozbrzmiewa w całych Niemczech

BERLIN,

FALA protestów przeciwko wojennemu „układowi ogól­
nemu" który w najbliższych dniach marionetkowy kan­
clerz z Bonn, Adęnauer wbrew’ woli narodu niemieckie­

go ma zamiar podpisać z amerykańskimi imperialistami,
wzmaga się z każdym dniem w całych Niemczech.

ne drogą wprowadzenia w Trizonii o

bowiązkowej służby wojskowej. Na po
czątek liczyć one będą 12 dywizji (ok
100 tys żołnierzy).

Dowódcami w nowym Wehrmach
cle będą główni zbrodniarze wojen­
ni ułaskawieni przez zachodnie mo­
carstwa okupacyjne i klikę Ade­
nauera.

siwi|■

Na zdjęciu junacy przy
na Bielanach w

SETKI tysięcy młodzieży
iuż udział we wsnółza

pracy na terenie miasteczka zlotowego
Warszawie. (Fot. — Radoch).

SETKI tysięcy młodzieży bierze

już udział we współzawodnic­
twie przed Zlotem Młodych Przo­
downików. W jednym tylko woj.
bydgoskim stanęło do współzawod­
nictwa 100.000 młodzieży. Bryga­
dy młodzieżowe podnoszą wydaj­
ność pracy, wprowadzają nowe me

tody pracy, podejmują liczne zobo

wiązania. Młodzi
tnice walczą o

w produkcji, by
kładów pojechać
Zlot.

robotnicy i robo-

tytuł najlepszych
jako delegaci za-

do Warszawy na

6 STRON
ws tę­

czy o-

ranżadę do kawiarni pod ar­
kadami Sukiennic, jest tu i
ładnie i przyjemnie. Jedynym
,,mankamentem“ tego miłego
zakątka jest... hm' „uparcie"
wpadający

Dlatego
wiarni w

MPO, aby
przysłało tu wóz — polewacz­
kę i skropiło przynajmniej
„najbliższe okolice".

(Fot. J. Rumianowski)

pujemy na kawę

do kawy.
też klientela ka-

Sukiennicach prosi
od czasu do czasu

W

ż

DZIESIĄTKACH miast niemiee
* * kich odbyły się 17 bm. wielkie

lemonstracie protestacyjne. W czas t

tych demonstracji miliony Niemców

napiętnowały zbrodnicze plany Ade
nauera I imperialistów z USA. W u

chwalanych jednomyślnie rezolucjach
domagano się przeprowadzenia ogól
nonferhieckićb wyborów i jak najszyb
szego podpisania traktatu pokojowe
go.

Olbrzymia manifestacja odbyła
się'17 bm. w Berlinie na placu
Marksa - Engelsa Pól miliona mie­
szkańców stolicy Niemiec protesto­
wało przeciwko militarystyczncmu
„układowi ogólnemu". W manife­
stacji wzięły udział liczne załogi za

kładów przemysłowych, oraz dzie­
siątki tysięcy mieszkańców Berlina

zachodniego.
Do zgromadzonych przemawiali m.

in przewodniczący Izby Ludowej NRD
Johanes Dieckmann, wicepremier Ot
to Nuschke i znana zachodnio ■nie
miecka bojowniczka o pokój Lilii
Waechter.

ZBRODNIARZE HITLEROWSCY
NA CZFLE NOWEGO

WEHRMACHTU

BERLIN,

AGENCJA Associated Press, po­
wołując się na bonskie kola rzą

dowe, podała szereg informacji o neo-

hitlerowskich wojskach najemnych, ja
kie Adenauer po podpisaniu „układu
ogólnego", ma utworzyć w Trizonii.

Agencja stwierdza, że neohitlerow-
skie wojska najemne zostaną utworzo-
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Śnieg
pada w Tatrach
W Zakopanem

śnieżyca
OD 14 MAJA w Tatrach począł pa­

dać śnieg pokrywając codziennie
3 cm pokrywą śniegu szczyty, przy
równoczesnej obniżce temperatury do
minus 3 stopni Celcjusza.

Wnocyz16na 17ogodzinie24na­
stąpiła niespodziewana śnieżyca w sa

mym Zakopanem przy minus 1 stop­
ni C.

Na Obidowej spadło 4 cm śniegu.
To samo zjawisko stwierdzono w Kry­
nicy.

W górach natomiast w dniu 17 bm.
warstwa śniegu wynosi 5 cm przy tern

peraturze minus 8 stopni. Śnieg który
tej zimy skutkiem nieprzeciętnej ilości
i częstotliwości opadów przysporzy!
mieszkańcom Zakopanego wiele pracy
przy usuwaniu z ulic i dachów oraz

spowodował straty gospodarcze idące
w kilkanaście milionów złotych nie da

je mieszkańcom Podhala zapomnieć o

tobie nawet w maju. (»iem).

••

ej i
przestrzegł jakości
tr/konywane] pracy
- oio postulat
pod adresem

instytucji
budowlanych MN
wysunięty
na wczorajszej
konferencja
\X7 DNIU wczorajszym w Prezy

dium MRN zwołana została

konferencja przedstawicieli wydziału
gospodarki komunalnej i mieszkaniu
w j AIRN z aktywem technicznym I
kierownikami podległych placówek.
Celem jej było omówienie wytycznych
do wykonania planu inwestycyjnego
na rok 1952. W konferencji uczestni
czyli również przedstawiciele Partii.
AAinisterstwa Gospodarki Komunał

nej i Woj. Rady Narodowej.
Jak wynika z. referatu wygłoszone­

go przez naczelnika wydziału gospo
darki komunalnej—M. Szczygła, wie
ie zakładów pracy prowadzących w

Krakowie inwestycje nie wypełnia
należycie swych zadań, zaznacza się
w nich brak socjalistycznej dyscypli­
ny pracy, obawa przed trudnościami
oraz brak kontroli ze strony kierowni­
ctwa nad jakością pracy załogi.

Oczywiście wpływa to ujemnie na

wykonanie kwartalnych planów da­
nej placówki i na jakość wykonywa­
nej pracy. Zdarzają się wypadki, że
nowe dachy już w bardzo krótkim
czasie trzeba naprawiać, źle założone

rury wodociągowe pękają itp.
Do zadań więc na najbliższą

przyszłość należy przede wszyst­
kim usunięcie wszystkich tych do­
tychczasowych niedociągnięć i bra­
ków oraz ustawiczna walka o wpro
wadzenie nowych i doskonalszych
form pracy.

Na konferencji poruszone zostało
również zagadnienie obniżki ko­
sztów własnych oraz walki z bez­
myślnym rozrzutnictwem. Często
bowiem jesteśmy świadkami, jak
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót

Budowlanych nie troszczy się o

swój cenny materiał budowlany.
Cegły, cement itp. leżą na ulicy nie­
zabezpieczone przed deszczem czy
kradzieżą.
W dyskusji, która wywiązała się po

wygłoszeniu referatu — przedstawi­
ciele poszczególnych zakładów pracy
zapoznawali zebranych z wprowadzo­
nymi u siebie sposobami zwalczania
trudności przy wykonywaniu planów
miesięcznych czy kwartalnych, (dj)

Do współzawodnictwa Zlotowego
licznie stają junacy SP. M. in. ju­
nacy z brygady Nadwiślańskiej,
prowadzący budowę wałów ochron
nych nad Wisłą zobowiązali się
zamiast zaplanowanych w II kwar
tale 75 tys. m. sześć, usypać 90
tys .m. sześć. Do realizacji zobo­
wiązań przyczyniają się w 1 kom­
panii przodownicy: Pawlaczyk, Pa
wlak, Kowalczykiewicz i Sieczkar-
ski, synowie małorolnych chłopów
z woj. poznańskiego. W (V kom­
panii zasłużyli się w pracy przy
zabezpieczaniu nasypu Jankowiak,
Budą i Palacz.

Pierwsze grupy młodzieży z O-

chotniczej Brygady Zlotowej roz­
poczęły pracę przy budowie mia­
steczek zlotowych. Na 42-hekta-
rowvm terenie w pobliżu Olszynki
Grochowskiej w Warszawie ochot­
nicy wykopują fundament pod po
mocnicze pomieszczenia przyszłego
miasteczka. Rozpoczęto również
prace na Bielanch, gdzie stanie
miasteczko zlotowe.

Dom

Korespondent „Echa"
red. Leroy donosi z Paryżu

Francuzi

trzymają beya Tunisu
w areszcie domowym
za odmowę
kontra sygnowania
dekretu o stanie

Tiuórczości

Ludomej
„Podhale**
powstał
w Kościelisku
p ANSTWO LUDOWE przejawia
t stałą troskę o rozwój. kultury lu­
dowej, tworząc ogniska twórczości

regionalnej. Na wzór takiego ogniska
„Alazowsze" związanego z central­
nym regionem naszego kraju powsta-
je w Kościelisku pod Zakopanem Dom
Twórczości Ludowej „Podhale". Ma
on na celu pielęgnowanie i rozwijanie
rodzimej sztuki podhalańskiej, tańca,
śpiewu, muzyki i rzemiosł artystycz­
nych ze szczególnym uwzględnieniem
podtrzymania dawnej sztuki góral­
skiej.

W pierwszym okresie swej działal­
ności Dom Twórczości Ludowej „Pod­
hale" w Kościelisku organizuje zespól
taneczno-wokalny i śpiewu chóralne­
go, naukę haftu ludowego oraz naukę
gry skrzypcowej (góralskiej).

Nauka będzie bezpłatna, przy czym
udzielać jej będą, instruktorzy — gó­
rale przy współpracy artystów zawo­
dowych.

Zgłoszenia do zespołów przyjmowa­
ne są codziennie po południu w świe­
tlicy Domu Ludowego w Kościelisku.

wojennym
\X7 KOGACH oficjalnych Paryża
*’ panuje poważne zaniepoko­

jenie z powodu zaostrzenia sytuacji
w Tunisie, a w szczególności wzno*
wienia ze wzmożoną siłą akcji par­
tyzanckiej. Mimo cenzury z Tuni*
su nadchodzą wiadomości o zama­
chach bombowych I akcji, sabotażom
w ej.

Jak donoszą z Tunisu, bej od*

mówi! władzom francuskim kon*

trasygnowania dekretu wprowa*
dzająccgo stan wojenny. Na skn*
tek odmowy beja władze francus

kie zastąpiły straż tunlską ota*

czającą pałac beja w Kartagin!®
policją francuską. Wskutek tego
bej w praktyce znajduje się pod
nadzorem policyjnym, a człon*

kowie Jego rodziny muszą zaopa­
trywać się w specjalne przepustki
wojskowe, pragnąc opuścić pa*
łac.

Przebywający w Kairze minister
rzą.)u Chenika Ben Jussef wydał
apel do rządów arabskich, wzywa­
jąc je, aby wzięły pod swoją opie­
kę beja Tunisu, „na którego wła­
dze francuskie wywierają niedopu­
szczalny nacisk".

Papierosy
Wczasowe"

25bm. -

ostatni termin
NADSYŁANIA ODPOWIEDZI

NA KONKURS

FOTOGRAFICZNY

Jaka
sztuka?

(kupon konkursowy
zamieszczamy na str 2)1

już są uj sprzedaży
Papierosy

„Żeglarz"
ukażą się niebatuem
——na rynku—----

PRZEMYSŁ tytoniowy stale
urozmaica asortyment swo­

ich wyrobów. Ostatnio ukazały
się w sprzedaży nowa papierosy
„Wczasowe". Są one sporządzo­
ne z mieszanki wyższych gatun­
ków surowców krajowych i su­
rowców importowanych.

W najbliższym czasie ukaże się
na rynku nowy gatunek papiero­
sów „Żeglarz". Dzięki odpowied­
niemu przygotowaniu mieszanki
tytoniowej, papierosy te będą od­
znaczały się lepszym żarzeniem
się i spalaniem tytoniu, a przez
to — łagodniejszym dymem.

Ponadto przemysł tytoniowy
przystąpi wkrótce do produkcji
papierosów aromatyzowanych. Pa

pierosy te będą sporządzone z

szlachetnych gatunków surowca

tytoniowego, nasyconego odpo­
wiednio dobranymi środkami a-

romatyzującymL
Papierosy wszystkich nowych

gatunków są bezustnikowe,
111 1 ■».' *i>'> "»*'■ . ii i ,'J.iJL
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IliO dOCiorS 112 Wall Str@6t USA chcą stweuyi
Walka o jedność
Niemiec
AA potrzebowały rządy USA, W. Brytanii i Frań-

cji, ażeby odpowiedzieć na no­
tę rządu radzieckiego w sprawie
zawarcia traktatu pokojowego z
Niemcami. Pięciu tygodni, w cza

sie których w Waszyngtonie, Lon

dynie i Paryżu gorączkowo szuka
no pretekstów, szukano wykrętów,
apy przeszkodzić pokojowemu roz­
wiązaniu problemu niemieckiego,
przeszkodzić rozwiązaniu go w

duchu interesów wszystkich naro­
dów, a w tym również narodu
niemieckiego.

To zwlekanie rządów mocarstw
zachodnich dyktowane jest tym,
ze. nie chcą one zjednoczenia Nie­
miec. Nie chcą, gdyż, jak stwier­
dza deklaracja Urzędu Informacji
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej „jednolite, niezawisłe, po­
kój miłujące i demokratyczne
Niemcy przeszkodziłyby imperia­
listom USA i ich poplecznikom w

zwerbowaniu zachodnio - niemiec­
kich formacji najemnych".

Taktyka przewlekania wymiany
not potrzebna jest imperialistom
po to, by w międzyczasie przefor
sować „układ ogólny", który zmie
rza do utrwalenia rozbicia Nie­
miec i

_ zalegalizowania na czas

nieokreślony okupacji Niemiec za­
chodnich przez wojska amerykań­
skie. Postępowanie amerykańskich
imperialistów stanowi jeszcze je­
dną próbkę waszyngtońskiej poli­
tyki stwarzania faktów dokona­
nych, polityki zmierzającej do te­
go, by przy pomocy różnych wy­
biegów nie dopuścić do przywrócę
nia jedności Niemiec i do utrwalę
nia pokoju w Europie i na ca­
łym świecie.

Mimo maksymalnego nacisku

Waszyngtonu, który pragnie za

wszelką cenę jak najszybciej za­
wrzeć z Adenauerem „układ ogól­
ny", trudności piętrzą się przed
amerykańskimi imperialistami. U
ich źródeł leży rosnący z dnia na

dzień opór milionów Niemców, zda­
jących sobie sprawę, że walcząc
przeciwko „układowi ogólnemu"
walczą w obronie zagrożonego po

koju, śmiertelnie zagrożonej oj­
czyzny, którą Adenauer wydaje na

łup amerykańskiego imperializmu.
, Adenauer usiłuje dzikim terro­
rem złamać opór narodu niemiec­
kiego. Podczas demonstracji w

Essen policja adenauerowska za­
biła 21-letniego Philipa Muellera
i poraniła jego towarzyszy. Muel-
ler padł pierwszy ofiarą „układu
ogólnego". Salwy, które policja
oddała do Muellera i towarzyszy
stały się sygnałem alarmowym dla
całego narodu niemieckiego.

Pod przewodem klasy robotni­
czej wszyscy patrioci niemieccy
na terror Adenauera odpowiadają
wzmożeniem walki w obronie pra
wa narodu niemieckiego do poko­
jowej, niepodległej przyszłości.
Ostoją tej walki jest Niemiecka
Republika Demokratyczna

W ponurych i ciemnych gmachach
panuje wieczny strach
przed »niebezpieczeństwem« pokoju

Nowy Jork, w maju.
NOWYM Jorku wiosna jest już w całej pełni. Nie odczuwa
się jej tylko w jednej dzielnicy. Na Wall Street. Nie ma tu

drzew z rozkwitającymi pąkami. Promienie słońca słabo przenika­
ją do tego wąwozu z żelazobetonu. W tej ponurej, mrocznej ulicy
znajduje się kwatera główna amerykańskiego kapitału. Tu w luk­
susowych apartamentach różnych du Pontów, Morganów, Rockeffe-
lerów i Rotschildów decyduje się o wszystkich najważniejszych
sprawach zagranicznej i wewnętrznej polityki USA.

■ Jedną z najbardziej charaktery­
stycznych instytucji Wall Street
— jest giełda.

Wejdźmy na chwilę do tej „świą
tyni" dolara. Wewnątrz tego po­
nurego — jak cała Wall Street—
gmachu ,od świtu do późnego wie
czora panuje nieustanny chaos,
wrzask i rozgardiasz. W olbrzy­
miej sali, w której odbywa się
sprzedaż i kupno akcji i w której
zawierane są wszelkie transakcje
spekulacyjne, tłoczy się — na oko
licząc — ponad 1000 giełdziarzy.
Zalani potem, rozgorączkowani, z

rozczochranymi włosami i pomiętą
odzieżą — wykrzykują coś nie­
ustannie, kłócą się ze sobą za­
wzięcie, wymachując przy tym bez

przerwy rękoma. Szeleszczące pa­
czki papierów wartościowych prze
chodzą z rąk do rąk.

— Co wpływa na zmianę kur­
su? — pytamy naszego przewod­
nika.

W odpowiedzi wyciągnął z kie­
szeni numer „New York Times‘a“
i powiedział:

— Spójrzcie na zamieszczony tu

grafik, odpowie on

rei i podpisaniu Paktu Pokoju
między wielkimi mocarstwami?

Po dłuższym milczeniu nasz

przewodnik odpowiedział:
— Powstałby tu wielki po­

płoch. Akcje towarzystw lotni­
czych, stalowych, komunikacyj­
nych, chemicznych i wielu innych,
spadłyby na łeb i szyję. Bo gieł-
dziarze nowojorscy jak ognia bo­
ją się pokoju.

Na ziemi i w powietrzu

przepisy
o komunikacji
z Berlinem

BERLIN,

r7 ASTĘPCA szefa sztabu wojsk ra-

dzieckich w Niemczach gen. Tru-
sow wystosował do szefów sztabu a-

merykańskich i brytyjskich wojsk oku

pacyjnych w Niemczech zachodnich

pismo, w którym zwraca im uwagę,
iż od szeregu dni powtarzają się wy­
padki wysyłania amerykańskich i bry
tyjskich uzbrojonych patroli na kon­
trolowaną przez wojska radzieckie
autostradę Berlin — Marienborn.

W tych dniach amerykańskie i

brytyjskie władze wojskowe próbo­
wały wysłać na autostradę uzbrojo­
ne patrole na specjalnie wyposażo­
nych samochodach. Wypadki te wy­
darzyły się, mimo że dowództwo ra

dzieckie zwracało już władzom a-

merykańskim 1 brytyjskim uwagę
na niedopuszczalność faktu wtrąca
nia się ich do funkcji kontrolnych
władz radzieckich na terytorium
NRD. Gen. Trusow zawiadamia a-

merykańskle i brytyjskie władze o-

kupacyjne, że radzieckie patrole woj
skowe otrzymały rozkaz ścisłego
przestrzegania przepisów o ruchu

n i autostradzie Berlin — Marien­
born.

W ZWIĄZKU z nowym wypadkiem
przelotu francuskiego samolotu nad

terytorium NRD poza granicami koryta
rza powietrznego, zastępca szefa sztabu
wojsk radzieckich w Niemczech — gen
Trusow wystosował do francuskich władz
okupacyjnych pismo, w którym ponow­
nie przypomina o ich odpowiedzialności
za skutki naruszania przepisów o komu
nikacji lotniczej między Trizonlą a Ber
linem.

wam za mnie.

Podhalańska
Konferencja
Społecznej Komisji
Opieki nad Zabytkami
VV DNIACH 17 i 18 maja br. odbę-

’ * dzie się w Zakopanem Podlialań
•ka Konferencja Społecznej Komisji
Opieki nad Zabytkami. W obradach
wezmą udział: przedstawiciel Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, konserwa­
tor wojewódzki i aktyw społeczny z

terenu woj. krakowskiego.
Uczestnicy konferencji omawiać bę­

dą sprawy dotyczące opieki, konserwa

cji i remontów najcenniejszych zabyt­
ków Podhala, (b. m.)

KUPON KONKURSU

„Echa Krakowskiego'1
U

„JAKA TO SZTUKA?
Imię i nazwisko ....

Adres

fawdd

Nowy
rozkład jazdy PKP
wchodzi w życie
od dnia 13 maja

Od dnia 18 maja br. godz. 0,01 wcho­
dzi w życie nowy rozkład jazdy obo­
wiązujący na całej sieci PKP. Na ogól
układ pociągów' tak dalekobieżnych,
jak i miejscowych nie uległ większym
odchyleniom od obecnego rozkładu ja­
zdy. Natomiast w ruchu podmiejskim
wyprowadzono nowe pociągi podmiej­
skie, uwzględniając tym' samym wzma­
gające się potrzeby życia gospodarcze­
go.

Obecny pociąg nr 12 relacji Przemyśl
— Kraków przesunięto prawie o 6 go­
dzin, a na jego miejsce wprowadzono
dwa pociągi relacji Przemyśl — Dębica
1 Dębica — Kraków skomunikowane w

Dębicy.
Pociąg nr 3122/3121/3122 relacji Za­

górz — Warszawa Wsch. — przesunięto
o 45 min. wcześniej. Przy pociągu nr 11

relacji Kraków Gł. — Przemyśl (Kra­
ków odj, 15.47) skasowano postoje na

stacjach pośrednich i przystankach mię
dzy Krakowem a Bochnią. Z Jasła przy
wrócono bezpośrednią parę pociągów
nr 720/719 do Krynicy.

Pociąg nr 6322/6321 relacji Jelenia Gó­
ra — Zagórz przesunięto o 1,10 min.
wcześniej, a w związku z tym wpro­
wadzono na linii Chabówka — Nowy
Sącz nową parę pociągów podmiejskich
relacji Limanowa — Nowy Sącz z do­
godnym przyjazdem do pracy przed go­
dziną 7.00 .

Pociąg pospieszny nr 3104 relacji
Zakopane — Warszawa Gł. przesunięto
o 227 min, wcześniej na godz. 18,15, u-

zyskując przez to dogodniejszy przy­
jazd do Warszawy na godzinę 5.00 rano.

Pociąg nr 516 przesunięto o 120 minut
wcześniej dla uzyskania dogodnego po­
łączenia w Krakowie w kierunku Po­
znania 1 Wrocławia.

Na wszystkich większych stacjach
(węzłowych) znajduje się już nowy roz­
kład jazdy oraz zarządzenia na noc

przejściową z dnia 17 na 18.V. br. Wo­
bec tegs, że w dniu 17 bm, niektóre po­
ciągi będą odchodzić w zmienionym
rozkładzie jazdy (wcześniejszy odjazd)
podróżni winni poinformować się na

stacji kolejowej o godzinie odjazdu da­
nego pociągu.

Jak na karcie
na febrę
z"1 RAFIK nosił

nazwę: „Reakcja giełdy na

wydarzenia finansowe .polityczne
i gospodarcze w r. 1951“. Krzy­
wa grafiku przypominała krzywą
na karcie chorego na febrę. Do­
łączone wyjaśnienie tłumaczyło co

w r. 1951 doprowadzało giełdę no

wojorską i jej władców do rado­
ści lub rozpaczy.

Rok 1951. Styczeń. Truman pro
si w Kongresie o 71,6 miliardów
dolarów na wydatki wojskowe.
Dla monopolistów amerykańskich
oznacza to poważne zamówienia
wojskowe,
gwałtowną
przemysłu
wojny.

Luty. Truman domaga się po­
większenia podatków o 10 miliar­
dów dolarów. Krzywa kursu po­
nownie robi skok w górę, gdyż
rozumie ona, że wyścig zbrojeń
kosztem amerykańskiego płatnika
podatków będzie się wzmagał.

Ale oto w Paryżu z inicjatywy
ZSRR konferencja zastępców mi­
nistrów spraw zagranicznych za­
czyna obrady w kwestii niemiec­
kiej. Giełda nowojorska odpowia­
da na to wydarzenie gwałtownym
spadkiem kursu akcji. Nawet roz­
mowy w sprawie regulowania
sprzeczności międzynarodowych wy
wołują wśród przywódców Wall
Streetu atak wścieklizny.

W lipcu przedstawiciel ZSRR w

ONZ Malik zwraca się z wezwa­
niem do rozpoczęcia rozmów o za

warcie rozejmu w Korei. Kurs

akcji na giełdzie nowojorskiej zno

wu gwałtownie spada.
Wrzesień, W San Francisco

USA narzucają Japonii tak zwa­
ny „traktat pokojowy". Władcy
Wall Street są zadowoleni. Giełda

reaguje na to gwałtowną zwyżką
kursu akcji.

Październik. Truman ponownie
prosi w Kongresie o 10 miliardów
dolarów w formie dodatkowych po
datków. Giełda z miejsca reaguje
gwałtowną zwyżką kursu akcji.
Interwenci amerykańscy zmuszeni
są wznowić rozmowy w sprawie
zawieszenia broni w Korei. Krzy­
wa kursu akcji spada w dół.

chorego

niedwuznaczną

Pentagon
jest wściekły
że zdemaskowali
barbarzyńskie
postępowanie
morderców z USA

wobec jeńców
koreańskich

NOWY JORK

JAK donoszą dzienniki amerykań­
skie, Pentagon (ministerstwo woj

ny USA) jest bardzo zaniepokojony
rewelacjami generała Colsona, byłego
dowódcy amerykańskiego obozu dla

jeńców — żołnierzy Koreańskiej Ar­
mii Ludowej i chińskich ochotników
ludowych — na wyspie Kożedo w po­
łudniowej Korei.

Colson, który został komen-lantem
obozu, gdy jeńcy porwali dotychcza­
sowego komendanta, gen. Dod.la, przy
znał podczas rozmów z przedstawicie­
lami jeńców, że administracja obozu
na wyspie Kożedo traktuje jeńców wo

jennych w nieludzki sposób, gwałcąc
konwencję genewską, podpisaną przez
USA, morduje ich masowo, używa ifh
do eksperymentów z bronią bakterio­
logiczną I bronią atomową. Colson
przyznał również, ze w obozie odbywa
się przymusowy werbunek jeńrów wo­
jennych do służby w armii lisynmanow
skiej i w oddziałach Czang Kai-szeka.

Niepokój Pentagonu w związku z

wydarzeniami na Kożedo staje się zro

zumiały, jeśli uwzględni się okolicz­
ność, że wydarzenia te pozostają w

bezpośrednim związku z rokowania­
mi o rozejm w Korei, podczas któ­
rych delegacja amerykańska obstaje
przy swoich zbrodniczych żądaniachGiełda reaguje więc . . . ... ,- . ■..

zwyżką kursu akcji' ^hunku J „dobrowolne^repatriacR
pracującego na rzecz ■"" """

~pod osłoną frazesów o „humanitaryz­
mie".

Prasa szeroko komentuje wydarze­
nia na wyspie Kożedo — stwierdza­
jąc, że demaskują one kłamliwość pro
pagandy amerykańskiej, twierdzącej,
jakoby jeńcy wojenni sami nie chcieli

repatriować się.

ai

kwe-
było

1952.
kurs

Jak ognia
boją się pokoju
Z”1 RAFIK ten, który poglądowo
'Jr ilustruje jak gorączkowo re­
aguje giełda nowojorska na

stię pokoju i wojny można

by przedłużyć i na rok

Szczególnie gwałtownie spadł
akcji na giełdzie nowojorskiej w

chwili, gdy świat się dowiedział o

odpowiedzi Józefa Stalina na py­
tania grupy redaktorów gazet a-

merykańskich. Odpowiedź ta, wy­
rażająca pewność w możliwość za

chowania pokoju i bezpieczeństwa
narodów, wywołała wśród kapitali­
stów amerykańskich niesamowitą
panikę i niemal krach na giełdzie
w Nowym Jorku.

Zwróciliśmy się
wodnika z jeszcze
niem: — Proszę
jak zareagowałaby giełda na wia­
domość o zawarciu rozejmu w Ko-

do naszego prze
jednym zapyta-
nam powiedzieć

A W Hali Mirowskiej w Warszawie od
był się pierwszy wystąp przybyłego do
Polski zespołu pieśni i tańca Armii Cze
chosłowackiej im. Vita Nejedly'ego. Każ
dy punkt programu przyjmowany był
gorąco oklaskami przez publiczność wy­
pełniającą po brzegi olbrzymią widow­
nię.

A Załoga Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego w Lubaniu zdobyła w pierw­
szym kwartale br. tytuł przodującego
zakładu przemysłu bawełnianego, sztan
dar przechodni, oraz nagrodę pieniężną
w wysokości 23 tys. zł. Załoga Północ­
no Łódzkich Zakładów Przemysłu Jed-
wabniczego zdobyła tytuł przodującego
zakładu tego przemysłu.

A Na pierwszej ogólnopolskiej nara­
dzie aktywu naukowego i technicznego
spółdzielni prac branży chemicznej, far
maceutycznej i mineralnej opracowano
plany produkcji nowych artykułów, jak
np. cementu dentystycznego leków
przeciwko próchnicy zębów, farb fosfo
ryzujących itp.

A Wzorem roku ubiegłego Polskie To

warzystwo Turystyczno - Krajoznawcze
p- .

-j stępuje do organizowania masowej
akcji wycieczkowej pod hasłem: ..Szla­
kami Pokoju i Planu 6-letniego‘‘.

A Prezydent RP mianował podsekre­
tarzem stanu w Ministerstwie Przemy­
słu Mięsnego i Mleczarskiego Ob. Wło­
dzimierza .Zawadzkiego, dotychczasowe­
go podsekretarza stanu w Ministerstwie
Handlu Wewnętrznego.

A Na zaproszenie Zarządu Głównego
ZMP przybyła do Warszawy delegacja
młodzieży radzieckiej z F. Flodorową —

sekretarzem CK WLKZM na czele.
A Na wniosek Ministra Kultury 1 Sztu

ki Prezydent R P. odznaczył znanego
pisarza Władysława Umińskiego, autora

popularnych powieści dla młodzieży —

z okazji 70-lecia jego twórczości litera?
klej — Krzyżem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski.

A W dniu 15 maja br. zmarł w War­
szawie, przeżywszy 77 lat, wybitny ar­
tysta - rzeźbiarz, Tadeusz Breyer, pro­
fesor Akademii Sztuk Plastycznych
dwukrotny laureat nagrody plastycznej
m. st. Warszawy.

A W całym kraju trwają przygotowa
nla do obchodu Międzynarodowego Dnia
Dziecka. Komitety obchodu „Dnia", któ
re powstały we wszystkich wojewódz­
twach, przygotowują bogaty program
Imprez i atrakcji dla dzieci. Przygoto­
wuje się liczne zabawy, wystawy, kier­
masze itp

A W związku z trwającymi obecnie
we Francji Miesiącem Przyjaźni Francu
sko-PoiskieJ wydany został specjalny
numer — „Peuples Amis" (Narody Za­
przyjaźnione) — organu Towarzystwa
Przyjaźni Francusko - Polskiej.

supertrust atomowy
Przemóirienie J. Malika

w Komisji Rozbrojeniowej ONZ
NOWY JORK,

1\T A kolejnym posiedzeniu Komisji Rozbrojeniowej ONZ U- '

* odbyło się 14 maja, delegat ZSRR Malik polemizując r.

darni delegatów bloku amerykańskiego stwierdził, że rząd
Zjednoczonych nie tylko występuje przeciwko zakazowi broni afn«*

wej, ale również przeciwko inspekcji międzynarodowej.
D ZĄD Stanów Zjednoczonych —■
. powiedział m. in. Malik — dą
ży do jednego celu — do opano­
wania wszystkich przedsiębiorstw
produkujących energię atomową i

wszystkich surowców atomowych
na całym świecie.

Nawiązując do proponowanego
przez delegację Stanów Zjednoczo
nych systemu kontroli zbrojeń Ma
lik udowodnił, że system ten nie

tylko nie przewiduje zakazu broni

atomowej, lecz wręcz zmierza do
zalegalizowania broni atomowej.

Delegat amerykański —- powie­
dział Malik — mówił tu o okresie

dwóch lat koniecznych dla „ujaw­
nienia i sprawdzenia" informacji
o zbrojeniach. Wiadomo powszech­
nie, że amerykański program

wściekłego wyścigu zbrojeń rów­
nież obliczony jest na dwa lata.

W konsekwencji Stanom Zjedno­
czonym potrzebne jest wygranie
tych dwóch lat. W ciągu tego cza

su są one gotowe prowadzić roz­
mowy o zbieraniu informacji o

zbrojeniach i siłach zbrojnych
wszystkich państw, a równocześ­
nie trzymać w tajemnicy informa

cje o swej broni atomowej i, kon­
tynuować wyścig zbrojeń.

Podsumowując wyniki dysku­
sji Malik wskazał, że delegacja
radziecka gotowa jest rozpa­
trzyć każdą propozycję w

sprawie rzeczywistego zakazu

broni

jeń.
dział
kimi
dzieckie. Wszystkie pozostałe pro

pozycje nie mają nic wspólnego
z natychmiastowym i bezzwłocz

nym rozstrzygnięciem problemu
zakazu broni atomowej i reduk­
cji zbrojeń.

—•*

0 wykorzystaniu
krajowych
surowców

mineralnych
i nawozów sztucznych
w przemyśle

obraduje konferencja
chemików

każdą
rzeczywistego

atomowej i redukcji zbro-
Lecz obecnie — powie-
Malik — propozycjami ta

są tylko propozycje ra—

2 a aoimw

* Grupa inżynierów leningradzklch
skonstruowała nową wagę mikroanall-
tyczną. Na wadze tej można ważyć cię­
żary nie przekraczające 20 gramów
Wskazuje ona wagę z dokładnością do
0,0001 grama.

* Przy zakładach przemysłowych im

Dymitrowa w Bratysławie otwarto pier
wsze w Czechosłowacji tzw sanatorium

nocne, wyposażone w najbardziej nowo

czesny sprzęt W sanatorium tym leczyć
się będą bez oderwania od pracy robot
nicy tamtejszych zakładów.

•k W przemyśle węglowym ZSRR roz

poczęto wydobywanie węgla przy porno
cy nowego, hydraulicznego sposobu. Sil
ny strumień wody rozbija pokłady wę­
gla, który przy pomocy urządzeń hy­
draulicznych transportowany jest chód
nikami.

* Do Rumunii przybyła niedawno
50(J-osobowa grupa dzieci koreańskich
sierot po poległych bojownikach o wol­
ność i niezawisłość Korei. Dzieci spędzą
lato w najpiękniejszym uzdrowisku.

•f* W okresie od 6 do 13 kwietnia ob­
iadował w Bogocie w warunkach nie­
legalnych VII Zjazd Komunistycznej

| Partii Kolumbii Szczególnie wiele cza-

j su poświęcono walce o pokój.
& Faszyści gaullistowscy dokonali no­

wej prowokacji W dniu 14 maja bojów­
ka gaullistowska zaatakowała lokal sek­
cji partii komunistycznej w XIII dziel­
nicy Paryża. Napastnicy zostali jednak
odparci i zmuszeni przez pracowników
sekcji do ucieczki.

•fc Rada Centralna Wolnej Młodzieży
Niemieckiej (FDJ) wezwała młodzież w

całych Niemczech do masowych prote­
stów przeciwko krwawemu terrorowi
soldateski Lehra w Essen.

* W ZSRR wyprodukowano nowy pre
parat chemiczny do walki ze szkodni­
kami i chorobami roślin zbożowych Na
siona zanurzone w tym preparacie uod
pornione są na działalność szkodników,
a jednocześnie zwiększają urodzajność
zboża od 20 do 30 procent.

* Światowa Federacja Młodzieży De­
mokratycznej przesłała do ONZ protest
przeciwko stosowaniu broni bakteriolo­
gicznej w Korei i w Chinach przez a-

meryksńskie siły zbrojne.
* W dniu 16 maja oddziały armii lu­

dowej 1 ochotnicy chińscy odpierali po-1
myślnie na wszystkich frontach w Ko­
rei lokalne ataki nieprzyjaciela, który
ponosi wielkie straty w ludziach i sprzę­
cie.

D OZWÓJ naszego przemysłu I
- *■*■rolnictwa związany jest ścifl*
z surowcami chemicznymi. Zagad­
nienie wykorzystania krajowych
bogactw mineralnych — rud żal*,
za, miedzi, aluminium, siarki, fos.
forytów, potasu przede wszystkim
dla przemysłu wytwarzającego n*
rzędzia oraz do fabrykacji nawo,
zów sztucznych, dla przyśpiesze­
nia tempa rozwoju naszej produk­
cji rolniczej — jest przedmiotem
narady chemików odbywającej si,
obecnie w Warszawie w siedzibie
Polskiej Akademii Nauk.

TA ONFERENCJĘ zorganizowałyi
A*- Polskie Tow. Chemiczne i Sto

warzyszenie Inżynierów i Techni-
ków Przemysłu Chemicznego. N*

konferencję przybyli z ZSRR prof.
Malin — dyrektor Państwowego
Naukowego Instytutu Nawozów
Sztucznychi,_. ■środków.^.Cwadobój-
czych w Moskwie, laureat Nagro­
dy Stalinowskiej, inż. Malec i inż.
Afanasjew oraz delegacja z NRD
z dyrektorem Instytutu Chemicz­
nego prof. Rienaeckerem na czele.

Naradę, w której biorą udział

chemicy, geologowie, technolodzy
i przedstawiciele zainteresowanych
ministerstw, otworzyło przemówi*
nie zastępcy przewodniczącego
PKPG min. Adama Wanga.

Min. Wang wskazał zadania!

przeprowadzenia obszernych ba­
dań geologicznych, przeliczenia za

pasów, ustalenia warunków eksplo
atacji naszych bogactw surowco­
wych.

Przemówienia powitalne wygło­
sili prof. Malin i prof. Rienaec-
ker.

W dalszym ciągu konferencji n»

zebraniu ogólnym oraz w sekcji
surowców potasowych uczestnicy
wysłuchali następujących refera­
tów: prof. A. Bobolewskiego i dr<
H. Gruszczyka o wykorzystaniu
krajowych surowców mineralnych,
prof. Tokarskiego o wykorzysta­
niu tufów jako surowca potasowe­
go, wicemin. J. Grzymka o wyko­
rzystaniu pyłów cementowych ja­
ko źródła potasu, inż. Sikory »

kłodawskich złożach potasowych.
Następnie rozpoczęła się dysku­

sja nad wygłoszonymi referatami-

Obrady chemików potrwają trzy
dni.

IIGKIOTNICZEJ

Uprawa chmielu

opłaca się
plantatorom
TT PRAWA chmielu daje planet

torom na Dolnym Śląsku ob­
fite plony i duże zyski. Plantacji
założone w ubiegłym roku w

Przeczyn Zdrój, przyniosły 200

tys. zł dochodu. W roku bieżącym
kierownictwo gospodarstwa zairn*
rza powiększyć pola uprawy oraj
unowocześnić ją, dzięki czemu sp^
dziewa się jeszcze lepszych wyni­
ków.

Zachęcone pomyślną próbą
dów z PGR, spółdzielnie produk­
cyjne w Niemczy i PiesZ{^C“
przystąpiły również do plantowa­
nia chmielu. (el)



ECHO KRAKOWSKIE

Janusz Minkiewicz

Na przybycie
gen. Hgwy‘a

do Europy
teWszy spokojna, wszy wesoła

Już w cywilu ci nie hasać!
Kask na łepek sobie nasadź,
Bo cię wódz w rekruty woła..."

Sławi tego wodza - pseudo,
Ze zen wódz Jest najmorowszy —

Wszech-insektów ród: od pcheł do

Karaluchów, pluskiew, do wszy

Wódz (powiedzmy: wszą wy Hektor)
Przybył głosić wszawą erę...

Generalny wojsk insektor

Po co przybył?
Po cholerę?...

Po cholerę, dżumę, kiłę,
Którą (marzy słodko)
Będą
Szerzyć gnidy, ws*y mu mile.

Pod swym wodzem, pod ko­
mendę...

Stop!
Wolnego!

Nie tak zaraz!

Lud dziś pyta cię: „Quo usque?.
Lecz cię jutro — siewcę zaraz —

Zgniecie tak jak byle pluskwę.

Niedalekie Już są dni, gdy
Gnidy, wszy się zniszczyć zdoła

I nie będziesz
więcej nigdy,

Wszy, spokojna,
ni wesoła!

® Reklamaxsosu „Catchup" przy pomocy Sonaty Patetycznej-
Beethouena

® Samba na filmie o... Rewolucji Francuskiej

oto koszmarne produkty
"kultury® imperializmu

kształcącej morderców
i degeneratów

„127 morderstw, 101 usprawiedliwionych zabójstw, 357

wypadków usiłowania zabójstwa, 93 porwania dla okupu,
11 ucieczek z więzienia, 3 piętnowania rozpalonym żela­
zem...**

Co to za zbiór okropności? Czy statystyka wypadków
w mrocznej epoce średniowiecza?

Nic podobnego: to program jednego tygodnia przedstawień
telewizyjnych w Los Angelos w maju 1952 roku. Dodać nale­
ży, że są to filmy przeznaczone dla młodzieży.

fitr. g
-------------------

'
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Sylwetki
przodowników

pracy

WZORUJĄC się na osiągnięciach ra­
dzieckiej zootechniki, Państwowe

Gospodarstwo Rolne w Łazanach wpro­
wadziło tak zwany „zimny wychów cie

ląt". Zwierzęta są umieszczone w spe­
cjalnie do tego celu zbudowanych klat­
kach, widocznych na zdjęciu. Cielęta u-

mieszcza się tutaj natychmiast po przyj
śclu na świat. Liczą one od 3 dni do 3

miesięcy. Jedno z nich zostało umiesz­
czone w klatce podczas 16-stopniowego
mrozu. Mimo to wygląda doskonale.

Zimny wychów cieląt dał pierwsze zna

komite rezultaty. Zwierzęta hodowane
na świeżym powietrzu różnią się znacz­
nie od swych rówieśników przebywają-

„Echo"

iryjaśnia...
BRAK LOKALU

Brak pomieszczenia nie pozwala rń
urządzenie w budynku dworca kole­
jowego w Zakopanem świetlicy dla
młodzieży dojeżdżającej do szkół. Sta
rania Wydziału Oświaty przy Prez.
MRN w Zakopanem nie dały żadnycti
pozytywnych rezultatów w tej spra­
wie.

Może Zw. Zaw. Kolejarzy przyjdzie
z pomocą młodzieży i udostępni jej
swoją świetlicę, tym bardziej, że ko­
lejarze korzystają z niej wyłącznie w

godzinach wieczornych.

W SPRAWIE
SPÓŁDZIELNI PRALNICZYCH

Spółdzielnia nie ręczy za trwa­
łość przedmiotów oddanych do pra
ni a, za kolor... Zastrzeżenie tej
treści widnieje na wydawanych
przez spółdzielcze placówki pralni;
cze kwitach.

Jak nam wyjaśnia Związek Uran
żowy Spółdzielni Usługowych — I
spółdzielnia pralnicza odpowiada'
jedynie za jakość wykonanej usłu­
gi. Nie ponosi jednak odpowiedział
ncści za ewentualne szkody wów­
czas, gdy klient oddaje do prania
względnie farbowania garderobę
w takim stanie, który nasuwa oba

wy, że garderoba w czasie procesu
produkcyjnego ulegnie dalszemu
zniszczeniu.

cych w oborze. Są od nich znacznie wiek

sze, silniejsze i bardziej odporne.

Deprawacja młodzieży i dzieci
w Ameryce zdaje się być już celo­
wym programem Oto w kobiecym
czasopiśmie amerykańskim „Mc
Cali" czytamy przeznaczony dla ma

tek małych dzieci artykuł na te­
mat zabaw dziecięcych „Zdobią"
go fotografie. Kilka wyjątków z

tego artykułu:
„Jeżeli wasi mali cow-bove

mają ochotę „strzelać" do swych
rówieśników, nie brońcie im te­
go. To im tylko dobrze zrobi. Za­
równo iyu którzy wyładowują
swą agresywność napaścią, jak i
tym, którzy w tej zabawie zosta-

ją „zabici". To czego tak okrop­
nie lękają się w realnym życiu,
będzie ich-mniej potem przeraża­
ło, gdy przeżyją to „na niby". Zro
zumieją, że śmierć nie jest taka
straszna, kiedy już sami przez
nią przeszli".
Na dodatek do tych przerażają­

cych wskazówek umieszczono jesz­
cze podpisy pod fotografiami. Pod
zdjęciem przedstawiającym padają­
cego, może sześcioletniego chłopczy
ka: „Agonia(l) małych cow-boyów".
Pod zdjęciem, na którym malec mie

rzy z rewolweru do drugiego chłop­
czyka: „Ten młody strzelec celuje
trafnie" itp.

Ta literatura przeznaczona dla
matek i dzieci odznacza się strasz­
liwym sadyzmem i wyraźnie zachę­
ca' matki amerykańskie, by cd
.wczesnego wieku ćwiczyły swe dzie
ci na morderców, oczywiście na u-

żytek wielkich kapitalistów amery­
kańskich, którym przydadzą się te
mordercze umiejętności dzieci, gdy
podrosnąi

Nie darmo w 221 numerze dzien­
nika „New York Post" czytamy:

„Armia Stanów Zjednoczonych
posiada już dzisiaj solidny zes­
pół morderców (killers) zawo­
dowych".

SZKOŁA MORDERCÓW

W YCHOWANIE amerykańskie
vv jawnie zmierza do wycho­

wania pokolenia morderców, któ­
rzy by bez oporów popełniali tak

wymyślne zbrodnie jak te, które

imperializm amerykański popeł­
nia w tej chwili na Korei.

Cała kultura imperialistyczna stoi
obecnie pod znakiem „otrzaskania"
ludzi z okropnościami wojny, któ­
rej tak pragną imperialiści. Tym
tłumaczy się olbrzymia ilość fil­
mów, sztuk teatralnych i książek
o tematyce wojennej, utworów sła­

wiących wojnę i robiących dosko­
nałe „kasy".

Takim filmem Jest cyniczny i

skropiony krodylowymi łzami film
o wojnie koreańskiej pt. „The Steel
helmet" (Stalowy hełm), typowy
produkt histerii wojennej. Taki jest
cały szereg filmów nazywanych
tam krótko i zrozumiale „filmami
atomowymi".

Komentarz do jednego z takich
filmów komedii pt. „Mr Drake‘s
Duke (Kaczka pana Kaczora), w

którym kaczka na fermie drobiu
skiada jajko zawierające... uran

co powoduje wiele komplikacji w

życiu właściciela fermy mr. Drakę
(pana Kaczora) brzmi: „Koszmar
naszego życia na wesoło".

f
POD ZNAKIEM PIENIĄDZA

IZ OSZMARY straszą w literatu-
rze, filmie i teatrze amerykań­

skim na całego. Czasem są to zbrod­
nie gangsterskie, czasem przygody
wojenne czy strachy atomowe. Ujął
to krótko jeden z amerykańskich
recenzentów filmowych, który pi-
sząc o filmie pt. „Rio Grandę"
twierdzi:

„Film ten zawiera wszystko, co

Jest potrzebne widzowi kinowemu
w zamian za pieniądze wydane
przez niego na bilet. A więc sen­
sację, przygodę, dziką pogoń, bi­
twy na koniach, a ponadto wątek
patriotyczny nie przesadny".
Jest w tej cynicznej recenzyjce

jedno zdanie zwłaszcza warte za­
stanowienia: to owe „pieniądze wy
dane na bilet". Pod znakiem pie­
niądza rozwija się obecnie cala a-

merykańska kultura. „Droga do ka­
sy" to ustalony termin dla docho­
dowych filmów i sztuk teatral­
nych, używany przez krytyków a-

merykańskich w prasie. By tę dro­
gę osiągnąć, podsyca się w widzach
najniższe instynkty, najniższego
gatunku snobizm, dążenie do boga­
ctwa i zbytku, pogardę dla nędza­
rzy itp.

Tym celom podporządkowany
jest także stosunek autorów do hi­
storii i do prawdziwej sztuki. Trak­
tują je po nonszalancką!, stosując
takie przeróbki, jakich wymaga
kasowość sztuki.

Tak się stało w wypadku filmu
pt. „Reign of terror" (Panowanie
terroru), gdzie pokazano wypadki
Rewolucji Francuskiej jako przy­
gody Dzikiego Zachodu. Konwent

jest tu tłem do płaskich awantur

kryminalnych, nieustannie walą z

rewolwerów, jak w pampasach. Ro-

bespierre i Saint Just pokazani są
jako zimni, nudni dranie. Fouche
wygląda i zachowuje się, jak dia­
beł z szopki, wreszcie w ręku 1794,
w zakończeniu filmu tańczą... sam­
bę.

Jeżeli dodamy do tego, że w ra­
dio nie dzieje się lepiej i że panuje
tam płatna reklama różnych firm

doczepiona do arcydzieł sztuki

światowej, to będziemy mieli kom­
plet

Autor doskonałej książki o Ame­
ryce pt. „Ameryka od strony scho­
dów kuchennych" — Wasiliew pi-
sze:

„Cokolwiek nadane zostaje
przez radio — muzyka czy wia­
domości bieżące, śpiew czy od­

czyt, kazanie religijne, czy kro­
nika sportowa — wszystko jest
środkiem reklamy. Za pomocą
„Sonaty Patetycznej" Beethovena
reklamuje się sos „Catchup". Ra­
psodia Liszta służy dla reklamy
norników. W Ameryce to nikogo
nie dziwi".

WE FRANCJI
T*EN upadek kultury amerykań-

1 skiej, niestety, przynosi rezul­
taty nawet poza granicami Amery­
ki, zwłaszcza we Francji, której
rząd w swym zmarschalizowaniu
nie waha się mimo nieustannych
protestów postępowych najlepszych
synów Francji, koszlawić wspania­
lej kultury francuskiej.

Dało się to spostrzec ostatnio

podczas uroczystości kulturalnych,
organizowanych w Paryżu przez A-

merykanów za ich dolary pod has­
łem „Dzieło XX wieku".

Prasa postępowa słusznie potępia
to, że nie uwzględniono w tych po­
kazach sztuki ubiegłego 50-lecia

największych kompozytorów fran­
cuskich tego okresu i że nawet De-
bussy‘ego traktowano Jak „ubogie­
go krewnego", oczywiście wobec
dolarowych wujaszków z Ameryki.

LEONARDO DA VINCI
POD POSTACIĄ...

WOJSKOWEGO INŻYNIERA
D ÓWNIE jaskrawy fakt wyda-

rzył się w czasie Festiwalu Fil­
mowego, który zakończył się obec­
nie w Cannes. Festiwal stał się na

skutek powstrzymania się od udzia­
łu w nim Związku Radzieckiego i

krajów demokracji ludowych spot­
kaniem wyłącznie krajów paktu
atlantyckiego. W wyświetlanych
tam aktualnościach filmowych wi­
dzowie oglądali dwóch różnych Le­
onardów, przy czym jednego wie­
lokrotnie, a jednego tylko raz.

Tym oglądanym wielokrotnie nie
był bynajmniej wielki Leonardo da
Vinci, którego 500-lecie narodzin
święci obecnie cały świat kultural­
ny, ale nowy gubernator Algeru
nazwiskiem Leonard, wielki ulu­
bieniec Amerykanów, a więc poka­
zywany ze wszystkich stron przy
różnych okazjach. „Drugiego** Leo­
narda, tego z Vinci pokazano w ak­
tualnościach tylko raz i to zgodnie
z amerykańskimi gustami, wyłącz­
nie jako... wojskowego inżyniera.

„KULTURA" I KULTURA

D RZYKŁADOW pseudokuitury
*• na usługach imperializmu, dą­
żącej do ogłupienia ludzi i uczynie­
nia z nich bezwolnych służalców
bankierskich, gotowych na wszel­
kie podłości w obronie kapitalizmu
— mnożyć można bardzo wiele:
wstarczy przerzucić prasę amery­
kańską z jednego tylko dnia.

My przeciwstawiamy się tej zbrr.d
niczej „kulturze" imperializmu,
mnożąc nakłady naszych książek,
przeznaczonych dla szerokich mas,
pielęgnując naszę najlepsze trady­
cje: wychowując przy pomocy lite­
ratury, teatru, filmu, czy radia, le­
pszego człowieka, wypleniając nie­
uctwo 1 wznosząc coraz wyżej i

pewniej sztandar pokojowej pracy.
(kar. b.)

Stanisława Adamowska —

dawniej sprzątaczka w Zakła­
dach Przemysłu Cukierniczego
„Wawel" w Krakowie przy ul.
Wrocławskiej. — otrzymała
awans. Obecnie pełni ona funk
cję grupowej w oddziale for-
mowni w zespole zatrudnio­
nym przy royrobie „Danusi".

Rozalia Łozowska z Zakładu.

Przemysłu Cukierniczego „Wa

wel“ wykonuje przeciętnie
200 proc, normy, pracując
przy ręcznym pakowaniu go­
towych wyrobów cukierniczych.

(Fot. J. Rumianowski)

W. Żukowski

Epigramaty

Juliusz Żułewski

OTWARTA DROGA

W NIEPLANOWANEJ podróży
wśród planowej budowy nowe­

go krajobrazu — natrafia się na spra
wy fragmentaryczne, na kształty
wyrwane z całości, na sylwetki ludz­
kie, które tylko sygnalizują sobą
istnienie nowych stosunków społecz­
nych I powstawanie nowych cech so

cjalistycznego narodu Toteż gdy z

tej podróży powracam — niepokoi
mnie teraz I dręczy fragmentarycz­
ność, niepelność, dorywczość moich
notatek.

Czy szkicując po drodze raz to, raz

tamto — udało ml się uchwycić cha­
rakter przemian, zbliżyć się do se­
dna powstających rzeczy? Czy w hez
ładnych wędrówkach udało ml się
Zanotować to, co notatnik pisarza
powinien przede wszystkim przywo­
zić dzisiaj z podróży po kraju: traf­
ną w swym uogólnieniu I Jasno uar-

fumentowaną charakterystykę stylu

tych rzeczy nowych, które powstają
i rosną?

Za architekturą odwiedzanego mia
sta, za układem zespołu budynków
fabrycznych, czy za wykrojem psze­
nicznych zagonów — za każdym na­
potykanym w podróży kształtem kra
jobrazu — kryje się jakaś historycz­
na, społeczna, polityczna dokumen­
tacja, do której droga bezbłędna wie
dzie przez jedną tylko furtkę: przez
furtkę wielkiej i namiętnej pasji, re

wolucyjnej wiedzy o świecie, całko­
witego zaangażowania po stronie
tych sil społecznych, które kładą
fundament nowego stylu. Nawet

znajome już nam od wieków zabyt­
ki kultury — od tej strony zobaczo­
ne na nowo — ukażą od razu swoją
nową funkcję.

I rzeczywiście tylko z takiej po­
stawy można odczytać Jednoznacz­
ny sens oglądanych kształtów. Dla­
czego? Bo jest to — i bywało to

zawsze — w świecie myśli starze­
jących się I myśli nowych — Jedy­
na postawa poznawcza.

■M-
MOJĄ podróż zainspirowała pro­

sta ciekawość, I to nawet łatwa
zrazu do zaspokojenia i dość skrom­
na w ambicjach.

Coraz bardziej ciekaw praw­
dziwego kształtu rzeczy dzisiejszych
i nowych — zwiedziłem pas wybrze
ża morskiego, podgórskie zagłębie
węglowe, centralne okręgi kraju. Bu

dowę nowych portów i miast, no­
wych kopalń, kombinatów przemy­
słowych i hut...

Ale droga ciągle otwarta, krąg
nie do zamknięcia Zanotowałem znl

komą cząstkę tego co się dziś dzie­
je i co się dziś utwierdza, Jako świa­

dectwo nowego czasu I nowego sty­
lu. Czy ten szkic niepełny przybliża
oczom wielkie zarysy obrazu? Pełny
obraz nazbyt przerasta mnie wymia
rami. I droga ku niemu Jest dłuż­
sza, niż dni jednej jesieni I zimy.
Prowadzi przez wszystkie budowy
w całym rozległym kraju, przez

wszystkie trwale sukcesy I wszyst­
kie chwilowe klęski w każdym jego
zakątku, przez wszystkie rosnące

zakłady przemysłowe i miasla, przez
każdą wieś w jej ostrej walce o co­

raz bardziej uspołecznioną gospodar­
kę rolną, poprzez każdą przekroczo­
ną w Sześcioletnim Planie normę

produkcji, poprzez okopy wrogów 1

linie naszego ognia, poprzez każde

podjęte zobowiązanie produkcyjne.
Obraz pełny — wielki jest jak. cala

nasza zbiorowa codzienność. Ale tli

jednocześnie Iskierką w ręku każde­
go świadomego swej roli przodow­
nika pracy.

*

PODR02 pisarza po dzisiejszej
Polsce jest przedsięwzięciem

trudnym. Nie ze względów komuni­
kacyjnych. Ze względu na bardzo

specyficzną sytuację obecnego okre­
su, w którym wszystko co stare w

swej społecznej treści, wszystko co

przejściowe i wszystko co rzeczywi­
ście nowe — splata się w krajobraz
zawiły, nierzadko myli pomiesza­
niem form nie dość bystre oko po­
dróżnego, gmatwa przed oczyma co­
dzienne sprawy ludzkie rozwijające,
się tu 1 ówdzie w tempie rażąco nie­
jednakowym. |

Właściwe rozróżnienie tego co sta

re, tego co przejściowe I tego co no­
we w postawie ludzi, w stosunkach
ludzkich I w krajobrazie — wymaga
ciągłej konfrontacji zjawisk z Ideą,
która to wszystko przenika. Właści­
we zobaczenie naszego budownictwa

wymaga więc nie tyle wiedzy tech­

nicznej, ile wiedzy przede wszyst­
kim politycznej i humanistycznej,
wiedzy o ideach ludzkich.

Dlatego nie powinna onieśmielać
pisarza jego ograniczona znajomość
zagadnień technicznych. Nie w nich
sedno rzeczy, gdy chodzi o biogra­
fię tworzącego się stylu. Technicz­
ne rozwiązania i plany — chociaż
mówią o idei, która je wyłoniła, w

sposób niekiedy uderzająco wyraźny
— nie powiedzą nigdy wszystkiego.
Więcej powiedzą ludzie — nowym
stylem swej pracy, nowym stosun­
kiem do niej, całą swą nową sytua­
cją na budowie I poza budowę, mia
rą ambicji I inwencji w traktowaniu
wszelkich trudności, świadomością
otwartej przed sobą drogi swego lo­
su.

Te sprawy trzeba przeniknąć by­
strym spojrzeniem, aby zrozumieć
nowe rosnące kształty krajobrazu
1 trzeba myśleć o nich nawet wte­
dy, gdy się ocenia i charakteryzuje
w wędrówkach po kraju- chociażby
tylko gotowe już rezultaty naszego
budownictwa. Gdyż nieograniczone
możliwości, zamknięte w ręce ludz
kiej, wskazują wyobraźni dalsze i

rozleglejsze perspektywy, niż jej
oderwany kształt w kamieniu czy w

stali. Poznając tę rękę — najtrat
niej poznać można i przechować w

pamięci to wszystko, co jest w tej
chwili wokói nas w ciągłym ruchu
w nieustannej budowie, w nieprzer­
wanym potoku wydarzeń,

SPOSÓB NA SPRAWIEDLIWOŚĆ j
NA psoty przewiązano Temidzie

źrenice,
Też mi kara! Nie kara, lecz figle

dziecięce!
Jeśli Już pragniecie ukarać wietrznie®,

To zwiążcle Jej ręce. ,

PRZYCZYNA i SKUTEK J

ZŁOŚCISZ Się nieprzytomnie, miły
mój człowieku.

Że syn twój dom plądruje, gdy do snu

się kładziesz,
Ale już filozofia uczy nas od wieków^

Że skąpstwo rodzi kradzież.

Nagrobki
ROZRZUTNIKOWI

TU leży Modniś, co życia zrywał
'

róże,
Ten zapożyczał się, Jak mógł.
A gdy już wreszcie spłacił dług — T
To Jeden tylko raz — naturze!...

KULAWEMU

POŻEGNAŁ Damon świat
1 w inne wkroczy! progi.

Kulawiec, utykał do stu lat:
To dość dla kuternogi.

OPOJOWI

BIBRISA nam zabrał srogi los,
Co wody nie cierpiał z taką silą,

Że nawet spod ziemi wznosi głos:
„Nie lejcie łez nad mą mogiłą"*

UCZONEMU W PIŚMIE
Tu leży nasz sawant. Cóż mam o nim

rzec?.
Dobrego serca, obcy był fantazji

dzikie],
I starał się praw honoru strzec,
Niczem prawideł gramatyki.

Przełożył: A. Stern

Wasyl Żukowski (1783 — 1852), znak®,
mity poeta rosyjski, jest zwiastunem

romantyzmu rosyjskiego I poetyckim
nauczycielem Puszkina; twórczość jo­
go nie pozostała bez wpływu równieł
I na naszą poezję romantyczną. W

związku ze stuletnią rocznicą leg®
śmierci zamieszczamy parę epigrama­
tów z wyboru Jego poezji, który uka­
żę się nakł, „Czytelnika" pod redaką
cją Anatola Sterna. ——— -



Żelatynę
fotograficzną

będziemy wytwarzać
w Polsce

t NŻYNIEROWIE Zakładu Prze-

twórczego Odpadków Zwierzę
cych i Roślinnych w Puławach

przeprowadzają próby produkowa-
nia żelatyny fotograficznej, używa
nej do wyrobu filmów i płyt świa

tłoezulyeh. Żelatynę tę sprowadza­
liśmy
becnie

prób,
wach,
niezależni się od importu.

dotychczas z zagranicy. 0-

dzięki pomyślnym wynikom
przeprowadzonych w Pula,
przemysł fotochemiczny u-

Zakłady Przetwórcze, dzięki
sprowadzeniu odpowiednich urzą­
dzeń ze Związku Radzieckiego
NRD i Czechosłowacji oraz stale

podnoszącej
powiększyły
pierwszego
w ubiegłym
roku bieżącym, (mj).

się wydajności pracy,

produkcję żelatyny
gatunku z 30 proc
roku, do 56 proc, w

Elektrofiltry

podniosą higienę
miast śląskich
TY O końca Planu 6-letniego, we

wszystkich zakładach przemy
słowych na Śląsku, zainstalowane
zostaną tzw. elektrofiltry, poehla
niające sadzę i dym wydobywają­
ce się z kominów. W ten sposób
12 wielkich ośrodków przemysło­
wych pozbędzie się jednej z naj­
większych plag, jaką jest zanie­
czyszczanie miast spalinami.

Pierwsze elektrofiltry zaczęto
Instalować w większych zakładach

przemysłowych, już w 1947 roku.

Przeprowadzone próby wykazały,
źe mają one zdolność pochłaniania
99,5 proc, zanieczyszczeń. Elektro­
filtry, których konstruktorami są

inżynierowie Solipiwko i Bóbr

spełniają podwójną rolę. Z jednej
strony podnoszą stan zdrowotności

i higieny miast śląskich, a z dru­
giej przeciwdziałają marnotraw-

. stwu wielu cennych surowców prze

myślowych, które ulatniały się do
tychcżas wraź z dymem, (zb)

Po pracy górnicy odpoczywają

w cieniu egzotycznych palm
opodal wielkich „plantacji"

marchewki i kapusty
n EDEN z najciekawszych w Pol
J sce PGR znajduje się na te­
renie Wałbrzycha. Budynki jego
zajmują niemal całą dzielnicę Li-
bichowa. Po obu stronach szosy
prowadzącej do Wrocławia widać
nowe tabliczki z napisem „Włas­
ność PGR w Libichowej",

Pracownicy majątku zajmują no

wowyremontowane budynki. Do
ich dyspozycji oddano sklep MHD,
warsztaty krawiecki i szewski,
punkt sanitarny, zorganizowany

f^dżiata

MO INTERWENIUJE

Przejście przez ulicę Łokietka po­
łączone było do niedawna z pewnym
ryzykiem dla przechodniów, Po ulicy
tej bowiem biegał stale groźny wil­
czur bez kagańca.

Wskutek naszej interwencji funkcjo
nariusze MO przeprowadzili kontrolę
terenu, ustalając nazwiska tych osób,
które wypuszczają na ulicę psy bez ka

gańców. Przeciwko osobom niestosują
cym się do zarządzeń porządkowych
sporządzono doniesienie karno - admi

nistracyjne.

SKRYPTY
WSZECHNICY RADIOWEJ

Zespół Wszechnicy Radiowej przy
Zakładach Przemyślu Bawełnianego w

Andrychowie otrzyma w najbliższym
czasie nowe skrypty.

Jak nam donoszą z Centralnego II-
rzędu Radiofonii wydano już pole­
cenie uzupełnienia brakujących kom
p|ełów podręczników Wszechnicy. Na-

rjąp; to drogą przerzutów skryptów z

placówek, w których nie wszystkie e-

gzemplarze zostały wykorzystane,
Wyjaśnienie tej treści otrzymali-

śmy w odpowiedzi na nasze notatki
w których pisaliśmy o hiedostatecz
nyrc zaopatrywaniu zespołów Wszech-

tley Radiowej w skrypty.

Książki... książki... kśiążki...

Robotnicy gromadzą się tłumnie
przjj stoiskach kiermaszoiuych uj Nowej Hucie

Rozdzielnia PPK „Ruch"
jużod7bm
wykonuje swój plan czerwcowy

t ĘST ICH DWU — rosłych, barczystych młodych chłopców w roboczych
« ubraniach. Stoją przed stoiskiem książek w osiedlu A-l, a oczy ich aż

błyszczą ciekawością i zainteresowaniem. Porozumiewają się między sobą
krótkimi słowami:

— „Ładne?" — „O to ładne". — „Już czytałem".
Zapatrzeni w barwne okładki książek zdają się w tej chwili nie widzieć

niczego poza tytułami, nazwiskiem autora, winietą. A przecież... właśnie
widzą... W ułamkach sekundy nasuwa się to, co pozostawiła po sobie w

wspomnieniu przeczytana już książka, jej postacie i ich przeżycia — trud­
ności, zwycięstwa,.. A potem patrzą znowu na książki nowe, niez’nane —

wybierają, szukają.

er RESFOMPgHCt

SADZIMY DRZEWKA

Uczniowie ki. 3a i 3b Techni­
kum Budowlanego pracowali przez
kilka godzin przy zalesianiu skał

Twardowskiego. Zasadzono ok.

1300 drzewek. Młodzież Techni­
kum Budowlanego wzywa uczniów

innych szkół z dzielnicy Zwierzy­
niec do podjęcia podobnych prac.

(koresp. St. Dz.)

W TECHNIKUM CHEMICZNYM

W ramach zobowiązań ZMP-owcy
Technikum Chemicznego nr 1 w Kraz

kowie pracowali przez osiem godzin
na terenie Nowej Huty oraz pomagali
pracownikom drogowym przy budo­
wie nowej linii tramwajowej przy ul.

Basztowej.

W Technikum Chemicznym rozpo­
częto już egzaminy dojrzałości. Około

150 absolwentów opuści wkrótce nu­
ry szkolne, po czym ?ostąną opi za­
trudnieni w zakładach chemicznych.

(„jerz")

przez Prezydium MRN w Wałbrzy
chu oraz kino i zakład fryzjerski.
Znajduje się tutaj również dosko­
nałe prowadzona stołówka.

Mąjątek o powierzchni pęnad 2

tys. ha ma wybitnie ogrodniczy
charakter. W inspektach dojrze­
wają olbrzymie ilości jarzyn. Pod
szkłem znajduje się 20 tys. m kw.
powierzchni ziemi, a ilość jej po­
większy się jeszcze w tym roku o

4 tys. metrów kwadratowych. Pla,-
ny libichowskiego PGR przewidu­
ją założenie 10 ha sadów, 5 ha
plantacji truskawek i 7 ha rabar­
baru.

PRZY majątku znajduje się
wspaniały ogród japoński, w

którym rosną 100-letnie cisy w

malutkich pokojowych doniczkach.
Atrakcją PGR jest oranżeria zbu­
dowana jeszcze w 1896 r. Oran­
żeria udostępniona jest robotni­
kom wałbrzyskim, którzy w cieniu
egzotycznych palm, chińskich róż
i innych okazów flory podzwrot­
nikowej, wypoczywają po pracy.

Oranżeria pocięta jest małymi
tunelami, w skałach szemrzą sztu­
czne strumyki, a wysoko pod szklą
nym dachem śpiewają ptaki. Po­
dziw zebranych budzą palmy ba­
nanowe owocujące co roku. Teraz
na potężnym krzewie bananu za­
wiązały się już zielone owoce, któ­
re po dojrzeniu odesłane zostaną
do preioentoriów i przedszkoli,
TA 7 ARTO jeszcze wspomnieć o
V V innej roli spełnianej przez

majątek położony w granicach
wielkiego Wałbrzycha. Prowadzi
się tutaj doświadczenia nad od­
mianami warzyw, przystosowanych
do wegetacji w warunkach gór­
skich. Eksperymenty przeprowa­
dza między innymi prof. Marian
Lityński z Uniwersytetu im. Bo­
lesława Bieruta we Wrocławiu o-

raz mgr Janina Szneider. Ponad­
to w majątku pracuje stale i dy­
plomantów oraz 6 praktykantów
uniwersyteckich,, W oparciu o miej
scor^r- kółka miczurinowskie mogą
oni dokonywać ważnych doświad­
czeń w zakresie hodowania no­
wych gatunków roślin użytkowuch.

I EST przerwa obiadowa. Niedługo
’

chłopcy wrócą do pracy na mu­
rze czy przy betoniarkach. I dopiero
pewno wieczorem głowy o bujnych czu

prynach pochylą się nad tą dziś ku­
pioną książką. Mocne ręce przewra­
cać będą jej kartki — a to, co s;ę prze
ęzyta, pomoże w zrozumieniu własne­
go życia i otaczającego świata — siwa
rzać będzie stopniowo z młodych czy­
telników — nowych ludzi naszych no­
wych czasów,..

Stoiska sprzedaży książek zorgani­
zowane w Nowej Hucie przez zarząd
ZMP oraz tamtejszą rozdzielnię
PPI< „Ruch" są bardzo proste — stół
i gablotka z książkami wystawione na

ulicę, a obok sprzedawca uczeń lub
uczennica nowohutnickiej szkoły za­
wodowej w mundurku zetempowskim.
Książki to wydawnictwa Biblioteki
Prasy pisarzy współczesnych i postę­
powych dostępne dla każdego, bo
bardzo tanie.

Powodzenie jest naprawdę duże.
Stoiska wraz z księgonoszami zetem-

powcami roznoszącymi książki po za­
kładach pracy sprzedają ponad 150
egzemplarzy dziennie, a lotni kolpor­
terzy „Ruchu" mają popyt dzienny w

każdym hotelu robotniczym mniej wię
cej na 30 książek, Niedzielne kierma­
sze „Ruchu" urządzane na placu
przed pocztą dają przeciętnie jako
wynik 200 do 300 sprzedanych egzem­
plarzy, a oprócz tego nowohutniczanię
nabywają przecież — jak zwykle —

książki i prasę w kioskach. Organizu­
je poza tym kiermasze i stoiska nowo-

hutnicki „Dom Książki", który np. pod
czas festynu z loterią książkową dn.
II bm. rozprowadził aż 3.500 książek,

Nie można również zapominać o

stałych kolporterach „Ruchu" przy
zakładach pracy. Najczynniejsi z

nich Zalewski w Naczelnej Dyrekcji
NH czy Gawlicki w Bazie Transportu
ZBM NH sprzedają nieraz w ciągu
kilku dni do 300 czy 400 książek.

Toteż wynik jest piękny. Nowo-
hutnicki oddział PPK „Ruchu" wy-

Od-

Kursanci
Ligi Morskiej

wypływają
na wodą

W ostatnich dniach wiele
działów i Kół Ligi Morskiej na

terenie województwa krakowskie­
go rozpoczęło szkolenie praktycz­
ne z zakresu żeglarstwa, kaja­
karstwa, robót bosmańskich itp.
Szkolenie praktyczne prowadzone
jest na przystaniach Ligi Mor­
skiej.

W celu umożliwienia korzysta­
nia z nauki na kursach jak naj­
szerszym rzeszom obywateli zor­
ganizowano szkolenie dwustopnio­
we: kursy I stopnia przeznaczone
są dla osób, które dotychczas mie

zetknęły się bezpośrednio z żeglar
stwem czy kajakarstwem, a inte­
resują się tą gałęzią sportu i

pragną zdobyć przeszkolenie prak­
tyczne w tym kierunku. Szkolenie
pierwszego stopnia obejmuje 30

godzin nauki.
Na kursy II stopnia uczęszczać

będzie młodzież oraz dorośli, któ

rzy zdobyli już pewien zasób wia­
domości teoretycznych, a więc
głównie absolwenci kursów żeglar­
skich. (mik)

KAPITALIZM

We

Rus. Karol Baraniecki

konał plan miesięczny kolportażu
książek i prasy już w dn. 7 bm. Dnia
29 kwietnia wykonał natomiast —

Jako pierwszy w woj. krakowskim
— plan trzech kwartałów. Co zaś
dotyczy nowohutnickiego „Domu

Książki", ma on obrót miesięczny
kilkanaście tysięcy złotych.

Coraz więcej liczą też abonentów
dwie duże tutejsze biblioteki. „Bi­
blioteka Dzielnicowa" o 4.000 to­
mów posiada 915 czytelników, w

tym ponad sto dzieci. Bardzo zasob­
na biblioteka „Domu Kultury" —

doskonale przy tyfn zaopatrzona w

rozchwytywane tutaj książki tech­
niczne — pozyskała sobie w ciągu
trzech miesięcy istnienia 250 czy­
telników.

. Zainteresowanie książką i gazetą w

Nowej Hucie — ustawicznie wzrasta.

Doskonałym i pięknym dowodem tego
są osiągnięcia ostatnich Dni Oświaty,
Książki i Prasy, (em)

28-letni stolarz Bronisław Czerw

pracuje w brygadzie stolarskiej Jana

Cholewińskiego ną Osiedlu C-l w

Nowej Hucie.
(rys. Julian Żebrowski)

Nie dość mieć dobre chęci

trzeba przejść
przez dokładną selekcją

aby zostać artystą teatralnym
WE WSZYSTKICH niemal teatrach w całej Polsce czynne

1117. SłTPPialno DBradnia dlo mlndrri arżt? Iz-fA-ra

ęić się zawodowi aktorskiemu. Do poradni
przez SPATIF powinni się zgłosić wszyscy

. . . .... .. są
już specjalne poradnie dla młodzieży, która pragnęłaby poświę

tych organizowanych
ci, którzy zamierzają

przystąpić do egzaminów wstęp­
nych w uczelniach teatralnych. Tu

sprawdzi się warunki fizyczne kan

dydątów, wymowę i głos. Jest to

jak gdyby pierwszy etap eliminae

ji. Aktorzy poszczególnych teatrów

terenowych informują także mło­
dzież o studiach aktorskich i o tym
jak się przygotować do egzaminu

W dniach od 5 do 20 czerwca

odbędą się w terenie, w ośrodkach

wojewódzkich przy teatrach wstęp
ne egżamlny kwalifikacyjne. Korni

sje złożone z artystów i pedago­
gów wydadzą opinię, badając uzdol
nienia kandydatów. Tylko w wy­
padku pozytywnej oceny można

przystąpić do egzaminu wstępnego.
25 czerwca w szkołach wywie­

szone będą pełne listy osób dopusz
czonych do egzaminu.
WŁAŚCIWY egzamin wstępny po­

przedzi 2 tygodniowy obóz. W
tym oktesie kandydaci pod opieką
fesorów 1 pod ten baczną obsęrwae ą
będą mogli wykazać swoje uzdolnienia
Stwierdzono bowiem, że w czasie kil-

kunastomlnutowego egzaminu prak­
tycznego jaki odbywał się dotychczas,
komisja egzaminacyjna nie jest w sta
nie ocenić w peini kwalifikacji kan­
dydatów Dlatego by zapewnić dopływ
do szkoły najzdolniejszej młodzieży,
by nie przeoczyć żadnego talentu, po­
stanowiono zorganizować tego typu
obozy. Na zakończenie obozów odbę­
dzie się właściwy egzamin wstępny.

Obozy takie odbywać się będą w War­
szawie dla kandydatów do szkoły war­
szawskiej 1 łódzkiej oraz w Krakowie

Wprowadzono jeszcze jedną, niezwy­
kle cenną innowację przy rekrutacji do
wszystkich szkół artystycznych. Mło­
dzież w tym roku może składać poda­
nia równocześnie na inne nieartystycz­
ne wyższe uczelnie.

Egzaminy do szkół artystycznych od­
bywać się będą w terminie od 1 — 15
llpća. Cl, którzy nie zostaną przyjęci
mogą na Jesieni przystępować do egza­
minów na Inne wydziały.

W ten sposób rozszerzając rekrutację
do szkół artystycznych, przeprowadza
się ścisłą selekcję kandydatów, zarów­
no pod względem Ich zdolności Jak i po
ziomu Ideologicznego. Równocześnie
młodzież, która po ostatecznym, egza­
minie odpadnie ze szkół artystycznych,
nie wykazując wymaganych kwalifi­
kacji, będzie mogła rozpocząć rok aka­
demicki na tnnvch uczelniach

Wydaje się, że nowy system rekruta­
cji przyniesie dobre rezultaty, Tylko
bowiem drogą starannych 1 bacznych
obserwacji kandydatów można -apobiec
żywiołowości 1 przypadkowości, jaka
często dotj-chczas kierowała młodzież

1 do zawodów artystycznych. (Woyl

M ‘iuRraśnasle
........... .

DE GAULLE zwierza się swemu współ
pracownikowi:

Jakiś wewnętrzny głos mówi ml,
że mogę zostać niedługo dyktatorem
Francji.

— To nie glos wewnętrzny, ale „Glos

Ameryki" — poprawia współpracownik.,

PREMIEKOM państw satelickich Wa­
szyngton daje zawsze do wyboru:

1) albo wylecą do Waszyngtonu po

instrukcje...
2) albo wylecą z posady.

Czytelnicy proszą pro

Wydział Zdrowia Prezydium M.R.N.

o dokonanie inspekcji sanitarnej w re­
alności pod nr 79 w Woli Justowskiej.
(1265)

Administrację Cmentarza Wojsko­
wego przy ul. Prandoty o naprawę wo

dociągów na Cmentarzu, gdyż brak

wody utrudnia należyte pielęgnowa­
nie kwiatów na grobach. (1279)

ECHO KRAKOWSKIB^

Jak Stefan Żeromski
Str.4x

wybrał się z wizytą
do Juliana Bruna

BYŁA jesień roku 1925, ostatnia
jesień w życiu Stefana Żerom­

skiego, kiedy w czasopiśmie „Ska-
mander" ukazała się krytyka no­
wej jego powieści „Przedtoiośnie"
pt. „Tragedia pomyłek". Krytyka
podpisana była nazwiskiem Julian
Bronowicz. Nieliczni tylko wiedzie­
li, że pod tym pseudonimem kryje
się niestrudzony bojownik o sprawę
socjalizmu Julian Brun. Krytyka
była ostra, zarzucała Żeromskiemu
błędną wiarę w szlachtę i jej przy­
szłą rolę w dziejach Polski.

Żeromski przeczytał pierwszą
część „Tragedii pomyłek" jednym
tchem i natychmiast zażądał od re­
dakcji „Skąmandra" dalszych częś­
ci w odbitkach szpaltowych, nie mo

gąc się doczekać dalszego ciągu. Mi­
mo ostrości zarzutów, był zachwy­
cony:

— Nareszcie doczekałem się kry­
tyka — powiedział.

— Chciałbym go poznać i poroz­
mawiać z nim o „Przedwiośniu" —

oświadczył po przeczytaniu całości
artykułu.

Nie bez trudu dowiedział się adre
su Bruna i udał się do niego w od­
wiedziny.

Ale tu spotkało go okropne rozcza
rowanie: dozorca domu, powie­
dział, zapytany o lokatora:

— Przecież siedzi w Mokotowie,
Skazali go właśnie na 8 lat więzie­
nia.

Wielki pisarz był wstrząśnięty tą
wiadomością. Opowiadając przyja­
ciołom o-tym, dodał:

— 1 ma istnieć ten kraj, gdzie lu­
dzi takich, jak Bronowicz skazują
na 8 lat więzienia?
TULIAN BRUN, wybitny bojownik
J sprawy socjalizmu, był człowie­
kiem, który w pamięci tych, co go
znali i kochali pozostał wiecznie ży­
wym, kipiącym temperamentem i
inteligencją, wszechstronnym w

swych zainteresowaniach, niezwy­
kle chłonnym i zdolnym.

Był nieprzeciętnie zdolny do ję­
zyków. Znał ich aż osiem i to dosko-

1 nale. Konieczność przebywania na

wygnaniu w wielu różnych krajach
posłużyła mu do świetnej ich znajo­
mości. Dość powiedzieć, że będąc to
roku 1935 na przymusowej emigra­
cji w Brukseli, napisał w języku
francuskim książkę pt. „Narodziny
armii narodowej". Książka ta stała
się we Francji w czasie okupacji
podręcznikiem w Ruchu Oporu:
„maąuis" francuscy czytali ją, jak
objawienie.

Kiedy po wojnie chciano wydać
powtórnie tę piękną książkę, wy.
dawcy nie wierzyli, że pisał ją Po­
lak.

Również po francusku rozpoczął
pisanie niestety niedokończonej ni­
gdy „Historii literatury polskiej",
chcąc w ten sposób zapoznać świat
ze skarbami naszej kultury.

— Gdziekolwiek był na wygna-
niu, opowiada siostra jego, znana

literatka, autorka doskonałych ksią
żek dla dzieci—Helena Bobińska—,
nigdy nie opuszczała go myśl o

Polsce i jej tradycjach. W Wiedniu
na przykład znalazł w tamtejszych
archiwach niesłychanie interesują­
ce materiały do powstania Szeli i do
jego postaci. Jego marzeniem było
ukazanie prawdziwej postaci Szeli,
oczyszczenie jej z zakłamanego o-

brazu, stworzonego przez burżuazyj
nych historyków.

ZE WSZYSTKICH swych planów
literackich i publicystycznych

zwierzał się swej ukochanej sio*
strze Helenie, z którą łączył go wy­
jątkowy wprost stosunek, nie tytką
brata, ale towarzysza, kolegi i przy­
jaciela.

Los rozdzielał ich często i na dłu­
go, toteż nigdy nie mogli się dość
sobą nacieszyć i dość nagadać, złą­
czeni wspólnymi zainteresowania­
mi i wspólną pracą.

— Pamiętam, opowiada Helena
Bobińska, takie jedno zabawne zda
rżenie z roku 19.34. Byliśmy wów­

czas oboje w Związku Radzieckim.
Brat mój przemęczony pracą jechał
na kurację do Soczi, mnie wypadła
wówczas podróż na Kubań do jed­
nego z sowchozów, dokąd jechałam
z ramienia Związku Literatów w

Moskwie, by zbierać materiały do
powieści mojej pt. „Nord Ost". Wy-
padło nam więc ku wielkiej naszej
radości jechać dwie-doby razem ko­
leją.

Nie- mogliśmy się dość nagadać.
.Współpasażerowie przyglądali -nam

się z zaciekawieniem. W pewnym
momencie jeden z .nich zagadnął
brata o mnie, nazywając mnie jego
„żoną".

— To nie moja żona, to siostra,
■sprostował brat.

— E, roześmiał się pasażer, opo­
wiadaj to komu innemu. Kto by tam

z siostrą rozmawiał bez przerwy 48
.godzin?
JPTEJ miłości do siostry i z ko-

nieczności częstej rozłąki, zro­
dziła się liczną korespondencja, nie
słychanie interesująca, gdyż zawie­
rająca krytykę pomysłów i utwo­
rów przesyłanych ni u przez siostrę
i opis jego własnych planów lite­
rackich.

Ale jak ciągły i powtarzający się
motyw przebija w tych listach myśl
o Polsce, o tej, jaką być powinna i

jaką, wierzył w to mocno, będzie w

przyszłości — o Polsce ludu, (k. b.)

ODPOWIEDZI i
REDAKCI

Stała Czytelniczka z ul. B. Prusa. —

Sprawa została już rozwiązana zgodnie
z interesami ludzi pracy. (1266)

Lokatorzy z Woli Justowskiej — Ko­
mitet Blokowy nr 51/IV. — Będziemy
interweniować. O wynikach powiado­
mimy. (1264) (1265) .

Zbigniew P., ul. Orkana 40a. — Zwra-
j camy się zdo MPK o przeprowadzenie

dochodzeń. Wiadomość przekażemy Pa­
nu. (1263)

L. Strączek, Kraków. — Nie podaje
Pan, o który zakład chodzi. Postaramy
się pomóc, po nadesłaniu nam tego nie­
zbędnego do interwencji wyjaśnienia.

(1262)
Stefan Grelak, Nowa Huta. Dyrekcja

Okr. P . K . S. zajmie się sprawą riiewła

ściwego zachowania się opisanych fun£
cjonariuszy po otrzymaniu dokładnej
daty zajścia. Rozkład jazdy pociągów u-

zgadniany jest w porozumieniu z przed
stawiejelami wszystkich przedsiębiorstw
w Nowej Hucie i ew. wnioski usprawnia
jące należy kierować do D. O. K. P. za

pośrednictwem zakładów pracy. (917)
I11Ż. O. B., Kraków. — Część uwag wy

korzystujemy — sprawa przywrócenia
żądanego przystanku nie może być po­
zytywnie załatwiona z powodu odnośne

go zakazu Min. Gosp. Komunalnej, po­
dyktowanego względami technicznymi*
(1242)

II Czarnecka, A. Kowalewski, J. Kr“‘*
pa, Kraków. Odpis listu przesyłamy oo

dyrekcji M. P. K . celem rozpatrzenia
zawartej w nim prośby. Odpowiedz po

damy do wiadomości. (1246)
A. Jaworska, Kraków'. — Sprawy usiu

gowe w placówkach uspołecznionych re

gulowane są według odpowiednich cen­
ników (1013)

M. Farat, Kraków. — Akcja zao-patrz®
r.ia ludności w węgiel została definityw
nie zakończona z dniem 31.III br.

Tadeusz Koyąlsk:, Kraków. — Oapi®
listu przesyłamy do wiadomości Dyrek­
cji M. II. D . celem zajęcia się sprawą.
Po otrzymaniu odpowiedzi powiadomi­
my. (1271) ,

Katarzyna Jasienicka, Kraków.
terweniujemy w Prezydium M. R. N
o wyniku powiadomimy. (1213)
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Zacierki na mleku,
Kotlety z ziemniaków, sos grzybowy,

'

Ryż na słodko.

przepis na zacierki: Zagnieść ciasto z

jednego Jajka 1 drobno posiekać. Zarzu
clć na gotujące mleko. Pogotować chwi

. lę, trochę osolić i odstawić.

przepis na kotlety: 1 kg ziemniaków
gotowanych przepuścić przez maszynkę,
cebulę zasmażyć z tłuszczem, dać jedno
jajko, osolić, dodać trochę pieprzu,
wszystko razem dobrze wymieszać, stoi
nicę wysypać mąką i wyłożyć masę, wy
rakiać kotlety, posypać tartą bułką, sma

tyć na gorącym tłuszczu. Podać z sosem

grzybowym.

przepis na sos: Ugotować 2 dkg grzyb­
ków suszonych. Gdy miękkie posiekać
drobno, przygotować rumianą zasmaż­
kę, rozprowadzić smakiem z grzybów,
wrzucić posiekane grzybki i zaiać śmie­
taną. Zagotować.

przepis ha ryż: Opłukany ryż zalać

wrzącą wodą, odlać, znów nalać wrzą­
cej wody .tyle, aby ryż był zakryty. Go
tować na miękko. Gdy już gotowy, wy­
łożyć na salaterkę, osypać cukrem, ob­
lać śmietaną. Podać na zimno.

PSS nie pozwala
W dziale cukierniczym Domu

Handlowego PSS pracują dwie
ekspedientki; jedna z nich sprze-
daje ciastka, druga zaś wyroby
fabryczne. Prawie codziennie moż

na zobaczyć
tani taki obra­
zek. Panienka
od ciastek bez­
czynnie czeka
na klientów,

i podczas gdy
jej nieszczęsna
koleżanka oblę­
żona bywa
przez tłum, ku­
pujących.

Dziwiliśmy się bardzo takim
brakiem koleżeństwa, ale ekspe­
dientki wyjaśniły nam, że zarzą­
dzenie nie pozwala im na wzajem
ną pomoc. Teraz z kolei dziwimy
się, że PSS wydaje takie nieład­
ne zarządzenia, (b.m.)

Coś dla krówek
O urokach Plant krakowskich

napisano, j. .pęuiiedziano . już zbyt
wiele ,by można było dołożyć coś

nowego i efektownego. Na temat
natomiast aktualnych upiększeń
wprowadzonych w tym roku jest

jeszcze wiele
do dodania.
Na przykład

w aspekcie
„co jest, a cze

go nie ma"

przypatrzmy
się sąsiedz­
twu teatru
im. Słowac­
kiego od stro

ny Dworca.
Jest — oczywiście — wiele, bar

dzo wiele śmieci. Po prostu profu
zja papierków, ogryzków, istna
barwna feeria prosząca się o u-

trwalenie jeśli nie na płótnie to

przynajmniej słowem drukowanym
na papierze. Jest również wielki,
okrągły gazon otoczony żywopło­
tem, ongiś ozdoba tych stron

Plant, dziś nie pozbawiona uroku
sielska łączka porosła dziką, nie­
równą trawą ,wonną koniczyną i
stokrotką. Łączka nadaje się bio-
rąc na oko na pole wypasowe dla
baranków i krówek. Tych jednak
do tej pory na Plantach brak. Na

szczęście, (z)

Oszczędzać
Do Redakcji „Echa Krakow-

sikego" przywożą codziennie licz­
ną pocztę. Wśród dziesiątek li­
stów od naszych czytelników, o-

trzymujemy niezliczoną ilość wy-
'

jaśnień, jakie
poszczególne in

stytucje przesy
łają nam w od
powiedzi na za

mieszczone w

„Echu“ artyku
ły i notatki.

Przesyłają.
Ileż to razy
zdarza się, że
krótkie wyjaś­

nienie, względnie komunikat dru­
kuje się na dużym arkuszu papie
*U, (forma A/3), tak jakby dana
instytucja chciała dodać powagi
twojemu pismu.

A gdzie oszczędność? Przecież
tarządzenie o obowiązku oszczę­
dzania papieru obowiązuje w dal­
szym ciągu.

Niestety, nie pamiętają o nim

Maszynistki, nie zwracają też żad
nei uwagi na nie (na zarządzenie)
panowie kierownicy.

A szkoda!... Szkoda papieru.

(A. B.)

Uczniowie Technikum Mechanicznego

ZDAJĄ MATURĘ!
Rosną nowe kadry techników

Przed najzdolniejszymi
stoją otworem wyższe uczelnie

SKAZOWKI zegarków zatrzymują się na godz. pól do ósmej. Maturzy
’’ ści — uczriiowie IV klasy b, TechnikumMechanicznego, zebrali się
przed salą egzaminacyjną. Zdenerwowanie maluje się na twarzach przy
sztych mechaników. W myślach sprawdzają jeszcze raz wiadomości. „Ac'
żeby było już po egzaminie. A tak bym chcial, aby poszło jak najlepie
— wzdycha niejeden.

Spływ
kajakóiu
z Krakowa
do Nswej Huty

Członkowie kola ZMP przy Zarżą
* ’

j Morskiej dla
łych Przodown’-

dzie Okręgowym Ligi
uczczenia Zlotu Miody
ków Budowniczych Polski Ludowej zo

bowiązali się zorganizować spływ ka­
jakowy Wisłą z Krakowa do portu w

Nowej Hucie. Spływ odbędzie się w

dniu dzisiejszym. Bierze w nim udział
10 kajaków z 20-osobową ekipą. Przy

jazd kajaków do .portu w Nowej Hucie

przewidywany jest na godz. 10. Na

sportowców oczekiwać będą przedsta­
wiciele Zarządu Powiatowego Ligi
Morskiej. Młodzież weźmie udział w

pracach przy budowie portu.
Ponadto wszyscy członkowie kota

ZMP zobowiązali się przeprowadzić
prace porządkowe w Powiatowym O-
środku Szkoleniowym w Prokocimiu.

Zobowiązania indywidualne z okazji
Zlotu podjęli m. in. Jan Sabyra, Bogu­
sław Śupergan, A. Jezierski, A. Stan­
kiewicz. (inik)

Imprezy
Dni Oświaty

ODCZYTY UCZONYCH
KRAKOWSKICH

18 — prof. dr Mościcki
— „Jarosław Dąbrowski"
Novum, sala nr 52 ul. Go

łębia 24.

Godz.
Henryk

Coli.

PROGRAM KINA „MŁODA
GWARDIA"

Godz. 15.30 — „Moje uniwersy­
tety” — trzy seanse.

WYSTAWY KSIĄŻEK
Godz. 9.15 — Biblioteka Jagiell.

— „O postępową myśl konstytu­
cyjną w Polsce".

Godz. 9—14 — Biblioteka PAN
— „Pionierzy polskiej myśli po­
stępowej XVIII w.“.

Godz. 8—20 — Biblioteka miej
ska — „Bolesław Bierut".

Godz. 8—15 — Międzyszkolna
wystawa książek — szkoła nr 27,
ul. Sebastiana 24.

Godz. 9—14 — Biblioteka Pu­
bliczna ASP Smoleńsk 9 — „Leo­
nardo da Vinci i Wiktor Hugo".

Godz. 10—19 — Wojew. Wysta­
wa Oświatowa — Woj. Dom. Kul

tury ZZ Rynek Gł.

KIERMASZE KSIĄŻEK
Sukiennice krakowskie — Kier­

masz książek i loteria książkowa
— urządza Dom Książki, RSW
„Prasa", PPK „Ruch" i Zw. Lite­
ratów (M. Promiński, R. Hussar-
ski, M. Mortkowicz - Olczak, S.

Skoneczny, J. Kurek, J. Zagór­
ski).

p. tel

p tel

sekre-
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CO-MHEKIEDY

'T’ YMCŻASEAł matura się już roz-
* poczęła. Za stołem, nakrytym czcr

wonym suknem czeka już Komi­
sja Egzaminacyjna na pierwszą w

tym dniu grupę złożoną z 4 osób.

Chłopcy podchodzą do stołu,, wycią ■
gają długie pasma białego papieru z

pytaniami. Najpierw każdy zastana­
wia się nad wylosowanymi zagadnie­
niami i porównuje odpowiedź, potem
podchodzi po kolei do stołu.

Z przedmiotów zawodowych z zakre
su btldowy silników, części maszyn i

dźwignic egzaminują inż. Walaszek i
inż. K. Krzyżanowski.

Jedne po drugim następują tematy:
działanie silnika z komorą wirową, za­
sada działania silnika 4-taktowego,
obliczenie ciężaru przeciw-wagi itp.
Na tablicy wyrastają rysunki, wzory,
cyfry.

Inni uczniowie równocześnie odpo­
wiadają prof. Faliszewskiemu na py­
tania z nauki o społeczeństwie. Pada­
ją m. in. pytania na temat akumula­
cji pierwotnej, powstania i rozwoju
kapitalizmu, powstania PPR i GL.

Jeden z uczniów siedząc naprzeciw
dr Trzaski zdaje z języka polskiego.
Z namysłem omawia jeden z tema­
tów z zakresu literatury polskiej. Czę­
ste pytania z zakresu wszystkich
przedmiotów rozdaje wiceprzewodni­
czący Komisji,’ dyrektor Technikum

W. Bander, który w tym dniu w za­
stępstwie inż. Trzebickiego objął prze
wodnictwo Komisji.

Pierwsza grupa już zdała. Na jej
miejsce przychodzi następna. Po prze­
egzaminowaniu każdej z nich odbywa
się konferencja, po czym Komisja o-

głasza wyniki. Ostatnia dziewiątka z

klasy IVb — zdała! Do absolwentów,
którzy przed kilku jeszcze miesiąca­
mi byli, uęzniami, podchodzą pedago­
dzy oraz czynnik społeczny wydelego-
wany z Zakładów Budowy Maszyn i.

Ąnaratury — Krawczyk — składając
gratulacje.

Wszyscy na ogół chłopcy potrakto­
wali poważnie egzamin. Postanowili,
że muszą go zdać jak najlepiej i —

zdali. Wielu już dziś rozumie swoje
przyszłe obowiązki. Z całej dziewiąt­
ki wyróżnili się: A. Wawrzykiewicz,
W. Wątroba, J. Włodarczyk i W. Woj­
towicz.

W Technikum Mechanicznym w

'■oku bieżącym składają egzaminy
ojrzałości uczniowie aż z 10 oddzia

w klas IV. 90 proc, ich stanowią
Izieci robotników i chłopów. Co-

dzień pracują równocześnie dwie

Komisje.
Kilkuset absolwentów opuści w tym
roku Technikum. 10 proc, najlep­
szych uczniów wydelegowanych zo­
stanie do wyższych uczelni. Pęzo-
stali rozpoczną pracę zawodową.

Tymczasem szkoła czeka na no­
wych uczniów. Stoi przed nimi otwo­
rem 7 oddziałów klas pierwszych. Na

pewno n;e zabraknie do nich zgłoszeń
i to nie tylko chłopców, ale i dziew­
cząt.

Bogna Platowicz-Koubowa

Na ekranach Krakowa

„Bój
skończy się
jutro**
FILM ten uzyskał czechosłowac

ką nagrodę państwową. Jego
reżyser Mirosław Cikan jest reali
zatorem takich filmów produkcji
czeskiej jak „Lawina" „Szewc Ma
teusz", „Sprawa Z—8", „Bohatero
wie milczą". Najnowszy obraz Ci
kana przenosi nas do okresu, kie­
dy ruch robotniczy musiał jesz­
cze staczać zacięte walki z wielką
finansjerą, kiedy Słowacja była
krajem mało uprzemysłowionym i

Zacofanym.
Główny wątek scenariusza (o-

pracowanego przez L. Bukowcana
i V, Minaca) stanowią wydarze­
nia, które rozegrały się w roku
1932 — w czasie budowy kolei
między Czerwoną Skałą a Marge-
canami. (na Słowacji). Wtedy to—

robotnicy kamieniołomów protestu
jąc przeciw obniżce płac, ogłosili
strajk. Dla stłumienia jego, przed
siębiorcy kapitalistyczni otrzymu­
ją pomoc zbrojną żandarmerii.
Tym razem przemoc bierze górę.
Mimo to jednak, całość nie koń­
czy się pesymistycznym akordem.
Ten fragment wzmagań oświetla
doniosłą rolę partii komunistycz­
nej w ruchu robotniczym.

Film obfituje w zdarzenia pełne
dramatycznego napięcia. Zwłaszcza
.sceny zbiorowe, mają dużą silę wy
razu. W tym część zasługi trzeba
przypisać także operatorowi K.
Krszce. (Jar.)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Monterzy — spawacze centralnego ogrzewa­
nia, wodno - kanalizacyjni poszukiwani na­
tychmiast. Kwatery zapewnione. Zgłoszenia
Krakowskie Zjednoczenie Instalacji Przemy­
słowych Zarząd Budowlano • Montażowy Nr
1 Nowa Huta — Kombinat, Plac Budowy ba­
rak 36. K667 0

Popieraj

T.P.D.

NIEDZIELA
Teatr Im. Słowackiego: godz. 15 ,.Ta­

lenty i wielbiciele'*; godz. 19 ,.Zemsta**.
Stary Teatr (duża sala): godz, 15 „Mi-

randolina**; godz. 19 „Pociąg do Mar­
sylii"; (mała sala): godz. 15 „Ciotunia**,
godz. 19.15 „Szczygli zaułek".

Teatr Rapsodyczny: godz. 19 „Pan Ta­
deusz"

Teatr- Młodego Widza: godz, 15 „Poe­
mat pedagogiczny"; godz. 19 „Warszaw
ski wodewil".

PONIEDZIAŁEK

Teatr Słowackiego — nieczynny.
Stary Teatr (duża sala): nieczynny;

(mała sala): godz. 19 „Chłopiec z nasze­
go miasta".

Teatr Rapsodyczny: godz 19.15 „Pan
Tadeusz".

Teatr Młodego Widza: godz. 15 „Poe­
mat pedagogiczny".

BUa

Uciecha — „Nędznicy" 1 część godz.
16, 18. 20.

Wanda — „Maty partyzant", godz. 18.

18, 20.
Warszawa — „Dziewczyna o białych

włosach" — godz. 15.30, 18, 20.30 .

Wolność — „Jan Rohacz z Dube" —

godz. 15.45, 18, 20.15.
Chemik — „pierwsze dni" godz lł
Dworcowe —

. „Dzieje jednej obrącz­
ki", „Wycieczka do Warszawy" — godz.
16—24.

PONIEDZIAŁEK

Młoda Gwardia: „Dzieci z jednego
podwórka" 15.30, 17.30, 19.30.

Chemik: „Zwycięskie skrzydła" g. lł.
Dworcowe: „Pierwsze skrzydła",

„Grzech" od 16—24
Sztuka: „Jubileusze" godz, 11.
Wanda: „D. S. 70 nie działa" godz. 18,

20.

NIEDZIELA

Apollo —„Hamlet" godz. 15, 17.50, 20.30
Młoda Gwardia —

, Moje uniwersyte­
ty" godz 15.30, 17,30, 19.30.

Sztuka — „Wielki koncert" godz. 15,45
18, 20,15.

Przy szczelnie wypełnionej sali

RADZIECCY ARTYŚCI
wystąpili przed publicznością

krakowską
SALA teatru im. J. Słowackiego nie mogła pomieścić tych wszyst­

kich, którzy pragnęli zobaczyć występ wybitnych solistów pań­
stwowego Akademickiego Teatru Wielkiego w Moskwie, Moskiewskie

go Teatru Muzycznego im. Stanisławskiego i Niemirowicza-Danczenki
oraz Państwowej Filharmonii w Moskwie. Widownia była wypełniona
dosłownie „po brzegi", a ci, którzy się na niej zgromadzili mogli zo­
baczyć naprawdę piękny, bogaty i ciekawy program.

GORĄCO oklaskiwani byli przez■
publiczność: laureatka konkur

su tańca na festiwalu budapeszteń­
skim, Zasłużona Artystka ZSRR —

Maja Plisieckaja i Wiaczesław Go-
łubin. Zarówno przy adagio z

„Dziadka do orzechów" Czajkow­
skiego, jak i walcu koncertowym
Moszkowskiego wykazali wysoką
kulturę taneczną i znakomitą tech
nikę,

Walory artystyczne, Plisieckiej,
którą znamy już zresztą z filmu
„Wielki koncert" mieliśmy możność
ocenić również w „Umierającym ła­
będziu".

Pełną życia i temperamentu parą
była Zuzanna Zwiagina, wyróżnio­
na na konkursie budapeszteńskim i
Mansur Kamaletdinow. Para ta
świetnie wykonała mazurka i polo­
neza, oraz taniec ludowy mołdawski
i hiszpański. Kamaletdinow ponad­
to odtańczył z werwą taniec gruziń­
ski.

Z nie mniej serdecznym przyję
ciem zebranych spotkali się: Mi­
ra Riedina — nadająca swym tań
com wiele wdzięku, oraz Zasłużo­
ny Artysta ZSRR Aleksander So

boi.

Miłym urozmaiceniem wieczoru

była solowa gra na skrzypcach.
Słowa uznania należą się laureato

wi międzynarodowych konkursów

skrzypcowych w Pradze, Lipsku i

Brukseli — Michałowi Wajma-
nowi, który przy subtelnym akom

paniamencie Abrama Makarowa

odegrał utwory Chopina, Bacha,
Czajkowskiego i Smetany.

Vf A zakończenie występu podzię
' kowal gościom radzieckim za

niezapomniany wieczór wiceprzewod
niczący MRN Gródecki. Z. Zwiagina
odpowiedziała mu w imieniu
stów radzieckich, (bp)

arty-

Kurs
dla organizatorów
wycieczek
zbiorowych

W dniu 19 bm. w dużej
Okręgowej Rady Związków Zawo­
dowych w Krakowie, rozpocznie
się kurs dla organizatorów wycie
czek zbiorowych w zakładach pra
cy. Kurs zorganizowany został

przez Polskie Towarzystwo Tury­
styczno - Krajoznawcze przy współ
udziale ORZZ i trwać będzie do
końca czerwca br.

Celem kursu jest przeszkolenie
pracowników z zakładów pracy w

zakresie organizowania wszelkiego
rodzaju akcji turystycznych. Do­
tychczas bowiem akcje tego rodzą
ju odbywały się bezplanowo, dla­
tego też

'

często fundusze przezna­
czone na ten cel nie były należy­
cie wykorzystywane. (ci.)

sali

18,

Otwarte od godziny ( do U « nie­
dziele I święta od 9 do 16.

Muzeum Archeologiczne przy PAU
ul Sw. Jana 23 — zbiory archeologicz­
ne

Wystawa w Domu Szołaysktcb (Plac
Szczepański).

Wystawa plastyki w Domu Plastyków
ul. Łobzowska 3.

Pałac Sztukt — wystawa książki I Ilu­
stracji.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdio
wie Woj. R N . w Krakowie ul Sie­
miradzkiego 1, telefony: 222-22 i 211-U
udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorzenlsch o-

raz w przypadkach położniczych Am­
bulatorium Pogotowia czynne jest can

dobę.
DYŻURY APTEK

I
Floriańska 15. Rynek Gł.. 13, Stradom

2, pl. Zgody 18, Łobzowska 20, Retoryka
1. Bronowice, Wyspiańskiego 4.

Przepraszam!
\A7 CIĄGU ostatniego tygodnia
* V miałam dziwnego pecha. Wy

brałam, się na spektakl do teatru,
w drzwiach zderzyłam się z ja­
kimś spieszącym się osobnikiem,
mimo, że on mnie a nie ja jego
szturchnęłam, powiedziałam dość
głośno przepraszam! Mężczyzna
ów przystanął i fuknął — ,cóż zno

wu“, a następnie pobiegł szybko
dalej.

Na drugi dzień stojąc przy ka­
sie do kina znowu uprzejmie po­
wiedziałam — przepraszam jakiejś
pani, która z całej mocy wsunęła
fii łokieć pod żebro... Niewiasta
ta obrzuciła mnie z góry nadól
nieprzyjemnym wzrokiem. We
czwartek, nie! przepraszam, w śro
dę musiałam wcisnąć się do tram­
waju. Miejsce było, zatarasowano

jedynie pomost, więc mówiąc prze
praszam usiłowałam dostać się do
środka wozu. No tym razem to

już nie zły wzrok, albo opryskli­
we słówko dane mi było
szeć, ale dosłoionie rozpętała
burza.

— Gdzie się pani pcha!
— Do środka Wozu, tam

miejsce, przepraszam!
— Żadne przepraszam, ja

wysiadam więc się nie posunę!
— Przecież wysiada się przo­

dem!
— Jeszcze co, będę przez cały

wóz, przechodzić jak ja .tylko je­
den przystanek jadę.

— No naturalnie, (jeżeli ktoś
już musi jechać taki kawał, jak
jeden przystanek) nawet wtedy na

leży wysiadać według przepisów.
Byłam widocznie w błędzie, bo

wszyscy stojący na pomoście pa­
trzyli na mnie zdecydowanie wro­
go i nie pozwolili mi w żaden spo
sób dostać się do środka wozu.

W piątek, zaraz, co to było w

piątek, aha, ofuknął mnie kel­
ner, gdy poprosiłam o kartę, a

gdy mu rzeklam przepraszam,
wzruszył ramionami i odszedł nie

zapytawszy nawet co zamówię.
Dziś sobota, zastanawiam się od
rana co dziś mnie spotka, kto zno
wu oburzy się, gdy powiem prze­
praszam zamiast mu nawy my­
śląc, że mnie potrącił, kto mi zro

bi awnturę ,gdy będę chciała sto

soicać się do przepisów w tramwa

ju i tak wkoło.
Stanowczo muszę się wybrać do

jakiegoś dobrego psychiatry niech
mi wreszcie powie, czyż byłabym
jakimś patologicznym typem? Czy
w moim zachowaniu zauważy coś

nienormalnego? Bo ja już nic nie
wiem! Wszędzie, gdzie jestem sta

ram się tylko stosować do przepi­
sów i grzecznie mówię przecież —

ach! A może to właśnie „przepra
szam" tak dziwnie działa na lu­
dzi?

Wobec tego od przyszłego ponie
działku będę pchać się, potrącać,
stawać na. nogi i nic, ani się nie

odezwę, może wtedy nikt ze mną
nie będzie się chciał awanturoicać.

Przepraszam, ale tak przecież po­
stępować nie wolno!? (Fal.)

usły-
się

jest

tu

Wystwa Kobierców Ludów Azjatyc­
kich w gmachu przy ul. Smoleńsk 9 —

została zamknięta. Na jej miejsce dy­
rekcja Muzeum Narodowego przygoto­
wuje wystawę kilimów, kobierców 1

gobelinów polskich, która będzie o-

twarta w okresie Dni Krakowa.
Wydawanie bonów mięsno - tłuszczo­

wych dla emerytów, członków. Związku
Emerytów Państwowych, odbywać się
będzie w biurze Związku, ul. Krowo­
derska 4, w czasie od 19 do 24 maja br.
włącznie, codziennie od godz. 9 do 15.
Bony w terminie powyższym niepobra-
ne zwrócone będą Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej — Wydziałowi Handlu
w Krakowie.

RADIO
NIEDZIELA

5,55 Początek audycji. 6,00 Wiadomo­
ści poranne. 6,05 Muzyka. 6,35 Program
dnia. 7,00 Wiadomości poranne. 7,25 Od
melodii do melodii. 7,55 Kalendarz ra­
diowy- 8,00 Dziennik poranny. 8,30
Wszechnica Radiowa — kurs 2. 8,50 Au­
dycja SKRK. 8,55 Program dnia i komu
nikaty. 9,00 Muzyka klasyczna. 9.30 Au­
dycja dla dzieci w wieku przedszkol­
nym. 9,45 „Wieś tańczy i śpiewa". 10,05
Skrzynka ogólna PR. 10.20 Audycja dla

młodzieży. 10,50 Robotnicze zespoły
świetlicowe przed mikrofonem PR. 11,10
Poezja i muzyka. 11 .40 Skrzynka Wszech
nicy Radiowej. 12,04 Przegląd czaso­
pism. 12,15 Poranek symfoniczny w

wyk. ork. Rozgł. Bydgoskiej. 13,15 Po­
gadanka pt. „Trzmlellna" z cyklu: ,,No
wości techniczne i naukowe". 13,25 Kon
cert rozrywkowy w wykonaniu szcze­
cińskiej rozgł. PR 14,00 „Zwózka" —

opowiadanie St. Słupka. 14,20 Koncert
dla wsi i miast. 14,50 Reportaż artystycz
ny z Państwowej Wyższej Szkoły Ak­
torskiej w Krakowie. 5,15 Audycja dla
świetlic dziecięcych pt. „Mozart" — w

oprać, prof. Br. Rutkowskiego. 16,00 Co

przynoszą nowe „Problemy". 16,20 Mu­
zyka rozrywkowa. 16,40 „Z piosenką do
Swoszowic" — audycja z udziałem ze­
społów świetlicowych Krakowskich Za
kładów Garbarskich — opracował St.

Boryczko. 17,00 Dziennik popołudniowy
17.20 Koncert chóru i orkiestry Łódz­
kiej Rozgł. PR . 18,00 Muzyka, 18,30 Re­
cital skrzypcowy’ I. Dubiskiej, 19,00 Siu
chowisko. 20,00 Melodie taneczne w wy
konaniu zespołu instrumentalnego pod
dyr. J . Haralda. 20,30 Kronika satyrycz
na. 20,59 Stan pogody, 21,00 Dziennik
wieczorny. 21,15 Felieton Wandy Odol-

skiej. 21,30 Muzyka polska. 22,00 Wia­
domości sportowe z całej Polski. 22 .30
Wiadomości sportowe. 22 40 Reportaż
dźwiękowy z eliminacji przed olimpij­
skiej lekkoatletów. 23,00 Koncerty in­
strumentalne, 23,30 Muzyka. 23,50 Ostat­
nie wiadom.

PONIEDZIAŁEK
5,00 Początek audycji. 5,05 Wiadomo­

ści poranne. 5,10 Audycja dla wsi. 5,20
Koncert poranny. 6,00 Stan pogody 1

program dnia. 6,05 Gimnastyka. 6 30
Dziennik poranny. 6,50 Muzyka. 7,50 Ka
lendarz radiowy .7,55 Wiadomości po­
ranne. 11 .45 Głos mają kobiety. 12,04
Dziennik południowy. 12,30 Audycja dla
wsi. 12,45 „Na swojską nutę" — gra ze­
spól T. Wesołowskiego. 13,15 Użytkowa
nie 1 pielęgnacja pastwisk — pog. inż.
J. Steca. 13.25 Program dnia. 13,30 „Ta-
tećzne rytmy” — w wyk ork, rozgł.
bydgoskiej PR. 14,30 Muzyka baletowa.
15,15 Audycja PCK dla chorych. 15,30
Audycja dla świetlic dziecięcych. 16,00
Wszechnica Radiowa — kurs 1. 16.20
Dziennik krakowski. 16,30 Popularna
muzyka węgierska. 16,45 „W zakładzie
górnictwa" — reportaż K. Szwajcy.
17,00 Wiadomości popołudniowe. 17.05
Odpowiedzi „Fali 49". 17,15 Tańce sło­
wiańskie A. Dworzaka. 17,30 „Soda" —

ode. 4 opowieść radiowa K. Barnasia.
17,50 Aud. z cyklu: „Słynne koncerty
instrumentalne". 18,30 Wszechnica Ra­
diowa----- kurs 2. 18,50 Sportowcy No­
wej Huty zakładają brygady — pogad.
Wł. Błachuta. 19,00 Wiek 18 w muzyce
fortepianowej — gra T., Mieniewska-
Czepecka. 19,20 Mówią nasi korespon­
denci — aud. w oprać. Z . Obermayer.
19,30 Muzyka 1 aktualności. 20,00 Kon­
cert krąk. ork PR pod dyr. St. Gaj-
deczki. 20,59 Stan pogody. 21,00 Dzien­
nik wieczorny 21,30 „Rycerskość wie­
śniacza" — opera. 22,50 Koncert symfo­
niczny, 23,50 Ostatnie wiadomości.
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Mecz Polska-Bułgaria

sprawdzianem sił piłkarstwa obu krajów
Szybkość i kondycja
walorami graczy bułgarskich

Dziś zawody
lekkoatletyczne
o godz. 16

Rada Trenerów Lekkoatletycznych
obradowała w dniu wczorajszym w

Krakowie i postanowiła przesunąć ter
min rozpoczęcia zawodów kadry olim­
pijskiej w drugim dniu — z godzin
porannych na popołudniowe.

Trenerzy uzasadniają swą decyzję
przemęczeniem zawodników, którzy
startowali wczoraj po południu. Tak
więc zawody lekkoatletyczne na sta­
dionie miejskim, odbędą się w dniu
dzisiejszym (niedziela) nie o godz. 9
rano, lecz o godz. 16.
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Za krótka trasa

Korespondencja z Warszawy.
DZISIEJSZY mecz piłkarzy polskich z reprezentacją Bułgarskiej Repu­

bliki Ludowej wywołał w stolicy ogromne zainteresowanie. Świetna po
stawa naszych piłkarzy w meczach na terenie ZSRR ulegnie sprawdzeniu w

imprezie dzisiejszej. Chętnych obejrzenia spotkania Polska — Bułgaria
Jes‘ tak wielu, że liczba ich przekracza trzykrotnie pojemność stadionu
WP. Mecz ten z uwagi na ewentualny udział reprezentacji polskiej w tur­
nieju piłkarskim na Olimpiadzie, będzie ciekawą próbą i sprawdzianem

umiejętności naszych piłkarzy.
Drużyna polska w meczu z Bułgarią

wystąpi w tym samym składzie, w ja­
kim walczyła w Moskwie. Będzie to

o£icjalnyZawieramy
znajomość
z piłkarzami
Bułgarii

(Dalekopisem z Warszawy).
llf TYM samym hallu hotelu Bristol,
”

gdzie jeszcze niedawno rozmawia­
liśmy ze znanymi kolarzami bułgarski--
mi Dimowem i Bobczewcm, przypadlo
nam w piątek zawrzeć znajomość z pił­
karzami Bułgarii, którzy przylecieli ■>
Sofii na międzypaństwowy mecz z Pol­
ską. Piłkarze bułgarscy są wyraźnie
zmęczeni po dość długim locie i nawet

zrezygnowali z tradycyjnego treningu
bezpośrednio po poobiednim odpoczyn­
ku.

— We znaki dał się nam wiatr — opo
wiadają. — Kilku
w czasie lotu.

z nas pochorowało się

W piątek na lotni­
sku okęckim wylądo
wała tylko część buł­
garskiej ekspedycji,
bowiem przy przesia
daniu się w Pradze
rkazało się, iż zbra­
kło miejsc dla wszy­
stkich członków licz
nej ekipy W piątek
witaliśmy więc w sto

licy tylko kierowni­
ka Olszewskiego i tre

rera Ormandżijewa oraz II piłkarzy. Re
szta w liczbie 5 zawodników, trenera i
dwóch dziennikarzy przyleci do Warsza­
wy z Pragi w sobotę po południu.

Patrzymy na młode twarze bułgar­
skich sportowców i zaraz przypomina
nam się ostatnie spotkanie z piłkarza­
mi tego kraju przed paru laty. Wów­
czas tó nasi goście przyjechali w sła-
.wie dobrych wyników I nie kryli wca­
le, Ze liczą na zwycięstwo w Warsza­
wie. Przegrali 2:3. Była to mila nie­
spodzianka dla sympatyków sportu,
bowiem nie były to najlepsze czasy
Kolskiego piłkarstwa.

Ale teraz?... Teraz, akurat tego sa­
mego dnia powróciła z Moskwy pol­
ska drużyna opromieniona świetnymi
rezultatami uzyskanymi w meczach
z piłkarzami Moskwy. Nasze moskiew
skie wyniki Bułgarzy dobrze znają.
Szczerze winszowali nam sukcesu.
— Jeżeli tak gracie, to nie będzie wsty

dem z wami przegrać — mówili. — Mi­
mo to będziemy się starali wypaść jak
najlepiej — no i naturalnie wygrać.

Reprezentacja Bułgarii w przeważają­
cej części opieia się na zawodnikach
klubów CDNV 1 Lokomotiw Większość
reprezentantów to debiutanci. Jak nas

Informują drużyna reprezentacyjna nie
ma za sobą w tym sezonie meczów mię
dzypaństwowych. jednak gracze są w

pełni treningu, gdyż rozgrywki mlstrzo
wskie zaczęły się dużo wcześniej niż u
nas.

A oto nazwiska naszych niedzielnych
przeciwników: bramkarz — Elenkow
(Sokolow), obrońcy — Wasilew, Aposto­
łów. Manelew (Panaylow I), pomocni­
cy — Atanasow, Petkow, Christów Boż­
ków, napastnicy — Trendafiłow, Mila­
nów, Janków, Argirow, Kolew, Pani-
łow II.

pierwszy w tym roku występ
reprezentacji pol­
skiej 1 piąte nasze

spotkanie z Bułga­
rią. Przypomnijmy
bilans dotychczaso­
wych spotkań: 1937

r. w Sofii — 3:3;
1948rwSofii—
1:1; 1949 r. w War­

szawie 3:2; 1950 r.

W Sofii 1:0.
Ogółem więc na

cztery spotkania od
nieśliśmy dwa zwy
cięstwa, dwa razy
zremisowaliśmy 1
osiągnęliśmy stosu­
nek bramek 8:6.

Jak widać, bilans
Bułgarią Jest dodat-
jednak, że możemy

Suszczyk, Cebula, TIm, Jerominek, Jai-
kowski, Alszer, Cieślik, Sobek.

*

Drużyna polska wystąpi w Sofii w na

stępującym składzie: Szczurzyńskf (rez.
Szymkowiak), Bartyla, Kaszuba, Banisz
(rez. Sobkowiak), Wieczorek, Bieniek
(rez. Mamon), Sąsiadek, Jankowski, Brei
ter, Rajtar, Olejnik (rez. Patkolo).

Kierownikiem dru­
żyny jest Krug, za­
stępcą — Kaczanow­
ski. Drużynie towa-

. rzyszy również tre-

•g ner Matyas.
'- W drodze powrot­

nej drużyna polska
rozegra w Bukareszcie międzypaństwo­
we spotkanie z Rumunią.

W Sofii ustalono już skład, w Jakim
wystąpi Bułgaria: Minczew (Kikima-
now), Cwetkow, Kapralow, Donczew (Go
ranow), Canow (Stojanow), Iwanow, Ste
fanów, Błagcow, Taskow, Takew, Ja-
new (Milanów II).

Zawody sędziować będzie Konstantln

SKS Budowlani
SKS „Energia**
4:1 (2:0)

Drużyna piłkarska SKS Budowlani

przy Technikum Budowlanym Min.
Bud. Przem. przygotowując się do o-

gólnopolskich eliminacji pokonała na

boisku Ogniwa drużynę SKS Energia
4:1 (2:0).

Mecz stał na dobrym poziomie i u-

płynął pod znakiem wyraźnej przewa­
gi Budowlanych.

Bramki dla zwycięzców strzelili:

Pająk 2, oraz Amirowicz i Kołodziej­
czyk po jednej.

Sędziował Przenieslawski. (1)

naszych spotkań z
nl. Nie znaczy to .

lekceważyć naszych przeciwników 1 u-

ważać, że są od nas gorsi. Należy zdać
sobie sprawę, że piłkarstwo bułgarskie
W porównaniu z latami ubiegłymi po­
czyniło ogromny krok naprzód. Poziom
jego wyraźnie się podniósł. Wykazał to
dobitnie zeszłoroczny turniej międzyna­
rodowy drużyn wojskowych w CSR.
gdzie zespół bułgarski CDNV zaprezen­
tował się bardzo dobrze 1 uzyskał dosko
nałe wyniki.

WALORY BUŁGARÓW
Jakie walory reprezentują piłkarze

bułgarscy? Przede wszystkim są to za

wodnicy bardzo szybcy, grający twar
do i nie bawiący się w zawiłe kombi­
nacje. Przebywający przez dłuższy
czas w Bułgarii trenerzy radzieccy
przeszczepili zespołom bułgarskim ra­
dziecki styl gry, oparty na niezawodnej
kondycji, szybkości 1 technice. Nie­
dzielny mecz będzie więc sprawdzia­
nem postępu naszych reprezentantów
1 piłkarzy bułgarskich. Wyniki uzyska
ne w Moskwie napawają nas optymi­
zmem. Mamy prawo myśleć o sukce­
sie 1 oczekiwać od naszej reprezenta­
cji naprawdę ładnej gry.
Piłkarstwo — sport nr 1 w Polsce Już

od dłuższego czasu znajduje się pod o-

strym obstrzałem krytyki, zresztą prze­
ważnie słusznej. Większość spotkań og!ą
danych na naszych boiskach w br. była
pokazem słabego 1 nudnego footbalu. O-
kazało się jednak, że praca trenera wę­
gierskiego Klra1y‘ego była pracą długo­
falową, która we właściwym czasie za­
częła dawać dobre wyniki. Doświadcze­
nia z wizyty piłkarzy radzieckich w Pol
sce (Dynamo Tbilisi) zostały również wy
korzystane. W rezultacie, chociaż wyni
ki uzyskane przez naszą drużynę w Mo­
skwie były bardzo przyjemnym zasko­
czeniem opinii publicznej, jednak mają
one swoje głębokie uzasadnienie. Nie­
dzielny mecz z Bułgarią powinien być
kontynuacją tej nowej, dobrej passy na

szego piłkarstwa, nad którym tyle wy­
lano łez 1 które tak mocno krytykowa­
no.

W dniu dzisiejszym druga reprezenta­
cja polska rozegra w Sofii spotkanie z

drugą reprezentacją Bułgarii. Walczy­
my więc na dwóch frontach 1 to będzie
najlepszym sprawdzianem postępów na­
szego piłkarstwa. (D)

SKŁADY DRUŻYN

Bułgaria: Elenkow-, Wasilew. Manę
Iow, Petkow, Atanasow, Christów, Tren
dafiłow, Janków, Argirow, Kolew, Pa-
najłow II.

Polska: Stefanlszyn, Gędłek, Glimas

ja mówiłem w przeszłym ty-
'o godniu?! Zaznaczałem, że nasze

wyścigowcy z kaźdem dniem będą
mieli lepsze miejsce w Wyścigu Po
koju, czy nie zaznaczałem!

1 sprawdziło się, z siedemnaste­
go miejsca zasunęli chłopaki na pią
te! Brawo i bis jem się należy szko
da mrugać. Po mojemu jak nic by­
liby wygrali, jako pierwsze cykliś­
ci, cały wyścig, tylko że trasa za
krótka. Jeszcże pięć sześć etapów
— co dzień o jedno miejsce się prze
suwąć i wygrana w kieszeni!

Ale i tak nie możern narzekać
„piątka" na tyle numerów także sa

mo piechotą nie chodzi i niejedna
narodowość na parę metry w górę
z radości by skikała, a u nasz się
grymasi, z odętą giębą się chodzi.

A najwięcej pyskują takie faceci,
co tylko taksówkamy jeżdżą, bo my
sportowcy marnego słowa na kole­
gów nie powiemy.

Bo jak na przykład ja pod taką
bielańską górę na rowerze wjede,
to rozumie takiego na przykład
Wrzesińskiego, że może mieć pewne
trudności w Karpatach, czy inszych
tam Sudetach między Berlinem i

Czeską Pragą.
A taki łachmyta bez pojęcia się

dziwi.

DZISIEJSZE spotkanie Pol­
ska — Bułgaria w War-,

szawie będzie egzaminem na­
szych piłkarzy przed stołeczną
publicznością po występach w

Związku Radzieckim. Na zdję
ciu nasi przeciwnicy piłkarze
Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej na dworcu lotniczym po

przyjeździe do Warszawy.
(CAF)

Sport
u) Nowej Hucie
LU RAMACH zobowiązań 1-majo-
’* wych, sportowcy Budowlanych

Nowa Huta, zdobyli dalsze 20 odznak
SPO.
1J OZEGRANE ostatnio- w Nowej

Hucie towarzyskie spotkanie pił­
karskie pomiędzy miejscowym kołem

Ogniwa a LZS Wola Batorska zakoń­
cz- L> się zwycięstwem piłkarzy nowo-

hutnickich 7:2 (3:0).
Bramki dla zwycięzców zdobyli:

Kiełtyka 2, Wąsikowski, Kostecki,
Snopkowski, Tomczyk i Cygan.

'

p OWARZYSKJE zawody koszyków
*• ki pomiędzy Budowlanymi z No­

wej Huty a Szkołą Felczerską, zakoń­
czyły się zwycięstwem Budowlanych
w stosunku 51:45 (23:19).

Kosze dla Budowlanych zdobyli:
Brzozowski 19, Biedroń 10, Hajto 8,
Wróbel i Czernecki po 4, oraz Cebula,
Węgliński' i. Krawczyk po 2.

Dla pokonanych — Kowalski 18, Ku

jawski 8, Łyczkowski 9, Rolicki 6 i Je­
dynak 4.

Sędziowali Turek i Werner.

PÓJDZIBMH?
PIŁKA NOŻNA

O Puchar Zlotu
Godz. 11 — boisko Gwardii: Gwardia

Kr. — Ogniwo Bytom,
godz. 17 — boisko CWKS: OWKS Kr.—

Budowlani Gdańsk.
II liga:
godz. 17.30 — boisko Włókniarza: Włók

niarz Kr. — Stal Nowa Hutą.
O mistrzostwo klasy I.
Grupą I:
godz . 10 — boisko Ogniwa (boczne):

SKS Energia — Budowlani Nowa Huta I,
godz. 16 — boisko Stali: Stal Artigraf—

Unia Karton.
Grupa II:
godz. 10 — boisko Stall, Wola Duch.:

Stal Nowa Huta — Unia .Kr.,
godz. 16 — boisko Kolejarza Prokocim:

Kolejarz Prokocim — Ogniwo Kr.
Grupa III:
godz. 10 — boisko Kolejarza Kr.: Ko­

lejarz Kr. — Gwardia.
Grupa IV:
godz. 10 — boisko Ogn, Dębniki: Ogni­

wo Dębniki — Włókniarz Kr.,
godz. 10 — Stadion Miejski: AZS Kr.—

Stal KZWME.
Grupa V:
godz. 16 — boisko Ogn. Bronowice:

Ogniwo Bronowice — Spójnia MHD Kr.

LEKKOATLETYKA

godz. 16 — Stadion Ogniwa (dawniej
Miejski): drugi dzień ogólnopolskich,
kontrolnych zawodów lekkoatletycznych
z udziałem kadry olimpijskiej.

KOLARSTWO

godz. 10 — plac Matejki: start do szo­
sowego wyścigu kolarskiego, organizo­

wanego przez sekcję kolarską WKKF.

— Co-oo? — obudził się wreszcie chłopak. Wytrzeszczał
błędne oczy, napół przysłonięte zlepionymi potem kosmy­
kami włosów.

— Kuba! czas na powierzchnię!
— Na... powierzchnię? — zdziwił się Kuba i znów po­

łożył głowę na stoliku.
— Kuba! No chodźże wreszcie! — rozpaczał Damian,

szarpiąc go za rękaw koszuli.
— A po...poco? — bełkotał, z wysiłkiem unosząc głowę.
— Myszy łapać! — drwił złośliwie Rysicz.
— Myszy...? Miszki...! — poplątało się biedakowi. Wstał

ciężko, chwiejąc się, podtrzymywany całą siłą przez kolegę.
— Myszy! Nie niedźwiedzie! — bawił się Rogayski swo­

ją ofiarą.
Kuba wstrząsnął nagle głową, jakby się dopiero teraz

obudził j wrzasnął:
— Iiiidę! Ła... łapać... niedźwiedzie!!
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Mikaszewiczowa budząc syna jak zwykle, o piątej, nie
robiła mu żadnych wymówek, ale z niemym wyrzutem
popatrzyła tylko na niego. Kuba uporczywie unikał mat­
czynego wzroku. Czuł się nieswojo, bolała go głowa, doku­
czał ohydny jakiś niesmak w ustach, ale jednocześnie nie
dawała mu ani chwili spokoju myśl, jak się wytłumaczy
z wczorajszej nieobecności na powierzchni.

Matka, szykując śniadanie, martwiła się.
— Co się z tym chłopakiem stało? Nigdy dotąd wódki

nie pił, a ostatnio parę razy wAócił podchmielony, nigdy
jednak aż w takim stanie jak wczoraj.

Zimna woda otrzeźwiła Kubę, ale nie zmyła dręczących
myśli i wyrzutów sumienia.

— Stanisz kazał — dobiegł go zza drzwi spokojny głos
matki — żebyś z powierzchni wprost poszedł do niego.

— Stanisz? — zaniepokoił się. Kuba.
—. Był tu wczoraj wieczorem —? ciągnęła, dodając po

krótkiej pauzie jakby w formie objaśnienia: — Jeździł za­
miast ciebie na powierzchnię.

— Stanisz na powierzchnię? — zdumiał się chłopak, ale
coś jakby balsam ulgi spłynęło na niego po tych słowach.
Jeździł za niego, no to może nie powie profesorowi. Po­
rządny chłop z tego Adama! Skąd on to wiedział? Ale i tak
nic z tego, na pewno już wszyscy trąbią o całym tym
obrzydliwym pijaństwie. Profesor go wyleje na zbity
pysk.

Nie usiłował nawet usprawiedliwiać się przed matką.
Co to będzie?! Co to będzie?
W Białowieży posady nie dostanie, kto by wziął skom­

promitowanego pijaka? Zresztą ambicja by na to nie

pozwalała, żeby tu pozostać.
Matce, wdowie po urzędniku Dyrekcji Lasów Państwo­

wych, maleńka renta nie wystarczy na życie z dwoma

młodszymi synami, zaś razem z pensją Kuby gospodaro­
wało im się wcale nieźle. Kuba bardzo kochał swoich mal­
ców, tak im było razem dobrze... Wściekał się na Rogal­
skiego. To wszystko przez niego, tylko przez niego! Nie­
nawidził go w tej chwili, ale... zresztą po co dał się wcią­
gać do pijatyk?

Teraz przypomniał sobie, jak Stanisz go przestrzegał po
tym pierwszym spotkaniu w gospodzie.

Z ciężkim sercem siadł na rower, a jadąc przez miastecz­
ko wciąż mu się zdawało, że z każdego okna wytykają go

Koło sportowe
przy Krak. Zakł. Mięs.

nawiązało
kontakt z NRD

Koło sportowe przy Krakowskich
Zakładach Mięsnych, otrzymało one-

gdaj list z Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Mianowicie podobne
branżowo Kolo Sportowe „ZKS Empor
Werner Seelenbinder" w Berlinie przy
siało list, w którym tamtejsi sportow­
cy proszą o nawiązanie łączności i wy
mianę doświadczeń na polu sporto­
wym, organizacyjnym i produkcyj­
nym.

Sportowcy berlińscy przesiali ten

list do Krakowskich Zakładów Mięs­
nych wiedząc iż kolo to jest w Pol­
sce przodującym kołem Spójni i ma

na polu sportowym jak i szkolenio­
wym — najlepsze wyniki w Polsce.

List sportowców z NRD, został od­
czytany na specjalnym' zebraniu kola

przy czym w dyskusji omąwigpo' zna­
czenie wymiany doświadczeń oraż"fne
tod pracy sportowej, między sportow­
cami krajów demokracji ludowej.

Zebrani uchwalili wysiać do przyja­
ciół niemieckich odpowiedź z podzię­
kowaniem za nawiązanie kontaktu i
podzielić się tymi doświadczeniami, i

osiągnięciami, które krakowskiej Spój­
ni pozwoliły uzyskać pierwsze miej­
sce we współzawodnictwie.

Siatkarze MHD

wyjeżdżają
do Krzeszowic

Realizując swe zobowiązania 1-ma-
jowe siatkarki i siatkarze koła sporto­
wego MHD wyjeżdżają w nadchodzą­
cą niedzielę 18 bm. do Krzeszowic,
gdzie rozegrają propagandowe zawo­
dy siatkówki. Przeciwnikiem MHD bę
dzie miejscowe koło sportowe Ogni­
wa przy MRN. Zawody rozegrane zo­
staną na stadionie Ogniwa o godz. 10.

palcami. Pędząc przez środek puszczy, przypomniał sobie

przeprawę swą w czasie szalejącej burzy. Jak to wtedy
profesor życzliwie spojrzał na niego, wszyscy podziwiali
go jak bohatera, jeden asystent tylko uśmiechnął się
i zauważył:

— No, kolego, jak to będzie ze zwykłymi codziennymi
obowiązkami? U nas takie jednorazowe bohaterstwa czę­
sto się trafiają, ale jak przyjdzie do systematycznej pracy,
to bohater w łeb bierze.

Wtedy Kuba omal się na niego nie obraził, a jednak...
czyż nie miał racji?

Rozmowę tę przypomniało mu drzewo, które właśnie

mijał: suche, obdarte z kory konary, rozłupane przez pio­
run, sterczały w górę jak nagie ręce o litość proszące.

O litość?!
Może i on będzie musiał błagać o litość?!
Nie! Raczej pójdzie tam, gdzie go nikt jeszcze nie wi­

dział. Na Ziemie Zachodnie, na Pomorze, gdziekolwiek,
byle jak najdalej od Białowieży.

Po powrocie z powierzchni skradał się cicho schodami,
aby przede wszystkim zobaczyć Adama.

Zastał go przy lodówce, odrąbywał właśnie po kawa­
łeczku zastygłą masę mięsną na śniadanie dla sorków.
Nie przerywając czynności nawymyślał Kubie od bezwol­
nych niedołęgów, na których nie można polegać.

— Byle dureń zaprosi cię na wódkę i już zdechł pies!
Zamiast pilnować obowiązków schlałeś się jak Świnia! Co

by to było, gdybym cię przypadkiem nie zobaczył? Kto by
na powierzchnię pojechał? Co?!!

Jeszcze nigdy Kuba nie widział Adama w stanie takiego
podniecenia.

Nożem trzymanym w ręku machał mu co chwila przed
nosem, jakby chciał ten pijacki łeb odrąbać.

Kuba stał jak skazaniec, nie odzywając się słowem.
Stanisz miał rację, niestety, miał„. - i

Tylko sportowiec sportowca ntta

że jak się należy otaksować zwiesi
cza poniekąd taki, któren sam o*
sobiścte brał udział w tern wyście
gu jak na przykład ja. Co prawda
niechcący, ale się zawsze brało, ,

A detalicznie to było tak. Pojecłif
łem jednej niedzieli do wuja do Błq
nia na wesele ubrany jak lalka tal
świątecznem garniturze, w sztywe
nym kołnierzyku. Zapycham aobia
wesoło bez sosze i od razu widzę,
że pełno ludzi po obydwóch stroi
nach stoi. Jak mnie zobaczyli za*
czynają krzyczeć „Niech żyje", „Na
zdar" i temuż podobnież. Orkiestra
podgrywa poleczkie i od razu ni «

tego ni z owego jak mnie ktoś nit
obleje kubłem zimnej wody, jak nia

poprawi z drugiej taką samą porą
cją, w jednej chwili ze starszego
drużbego topielca co trzy dni w 171*
śle leżał zrobili.

Ledwie żem się otrząsnął troszku
z wody jak nie dostane po oczach
bukietem kwiatów, wygruziłem sia
z maszyny na sosze. Ale złapać
mnie jakieś faceci podnieśli do
góry, „hurra" krzyczą i ni z tego ni
z owego „ciach babcie w piach", rzu

ciii mnie na ziemie, bo się pokaza­
ło, że zaszła pomyłka i niechcący
wzięli mnie za tak zwanego „ledera"
wyścigu, bo koszula na mnie od
wody, którą ktoś mnie chciał ochłoń
dzić, zżółkła.

Na dobitek mordę miałem podrm
pane od kwiatowej owacji — w bu.
kiecie musiał być bukszpan, alboja-
kieś inne nieśmiertelniki. Jak było
tak było dosyć na tern że udział
wziąłem i od tej pory jestem na

konto tego wyścigu duży fachowiec
i piąte miejsce jak się należy docs
niam.

■T wrfbr

Tabelą

rozgrywek
piłkarskich
tuki.I

Drużyny piłkarskie krakowskiej kia*
sy pierwszej walczą zacięcie o mi­
strzowskie punkty. Podczas trzeciej ko­
lejki rozgrywek wiele zespołów typo­
wanych jako faworyci, utraciło punk-

•ty.
Spośród 63 zespołów dotychczas tylko

Ogniwo Kraków II, Unia Kraków, Unia
■Borek, SpóJpia ĄIHD, ...ftgniwo Brono­
wice, Kolejarz Nowy Sącz, Unia Szcza­
kowa 1 Stal Żywiec nie przegrały spot,
kań.

/ja;

Unia Babka

Aktualne tabele rozgrywek przedstaw
•wiają się następująco:

GRUPA 1:

1. Budowi. N. Huta 3412:4
2. Kolejarz Wieliczka 344:3
3. OWKS Kraków II 346:12
4. Stal Artigraph 336:5
5. Unia Karton 324:5
6. SKS Energia 312:5

GRUPA 2:
1. Ogniwo Kraków II 3815:2
2. Unia Kraków 3616:3
3. Kol. Prokocim 222:3
4. LZS Czarnochowice 325:15
5. Budowi. Łobzów 301:9
6. Stal Nowa Huta lb 204:11

GRUPA 3:
— i ...-u

1. Unia Borek 3613:3
2. Gwardia Kraków U 3517:1
3. Ogniwo Myślenice 346:7
4. Budowlani N. Huta

ZOR4 322:17
5. Budowi. Skawina 312:6
6. Kol. Kraków 301:7

GRUPA 4:

1. Spójnia Bieżanów 357:2
2. Wł. Kraków lb 3419:2
3. Ogniwo Dębniki 3413:3
4. Stal Wola Duchacka 3411:3
5. AZS Kraków 311:7
6. Budowi. N. Huta ZBM 3 0 1:35

GRUPA 5:

1. Spójnia MHD Kraków 3 6 13:3
2. Ogniwo Bronowice 3612:4
3. Stal Armatura 327:8
4. Spójnia Plaszów . 324:7
5. Budowi. Kraków 322:8
6. Górnik Wieliczka 303:U

GRUPA 6:

1. Kol. Nowy Sącz 367:1
2. Spójnia Okocim 347:3
3. Ogniwo Tarnów lb 344:2
4. Górnik Bochnia 344:6
5. LZS Grybów 121:0
6. Gw. Nowy Sącz 3210:5
7. Stal Tarnów 322:3
8. Spójnia Nowy Sącz 321:5
9. Unia Krynica 201:10

10. Unia Tarnów 200:2

GRUPA 7s

1. Unia Szczakowa 368:3
2. Włókniarz Trzebinia 3416:5
3. Górnik Libiąż 345:2
4. Unia Oświęcim 346:4
5. Stal Chrzanów 325:4
6. Unia Jaworzno 326:6
7. Stal Olkusz 324:9
8. Włókn. Chełmek lb 303:15
9. Górnik Jaworzno 301:6

GRUPA 8:

1. Stal Żywiec 368:1
2. Włókniarz Andrychów 3 4 12:6
3. Unia PBZ Oświęcim 344:3
4. Górnik Brzeszcze 346:6
5. Unia Żywiec 326:7
6. Kolejarz Wadowice 324:5
7. LZS Zator 325:12
8. Włókniarz Kęty 301:6

GRUPA 9:

1. Spójnia N. Targ 354:1
2. Kolejarz Sucha Maków 3 5 5:2

3. Unia Kalwaria 331:1
4. Gwardia Zakopane 324:5
5. Włókiarz Zembrzyce 335:7
6.


